
l „„ 1.., • ; ... ~r 

Cena 20 9'r 
Posiedzenie 
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EXPRESS 
1 

uchwał poświęcone omów·1eniu 
sesji Biura 
Światowej 
Rady Pokoju 

31 stycmia br. odbyło Się w 
Warszawie posiedzenie ro=e­
rzonych prezydiów Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Naro­
dowego i Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, poświęcone 
omówieniu uchwal ostatniej 
sesji Biura światowej Rady 
Pokoju, dotyczących walki 
przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich oraz waJki o 
zakaz broni masowej.- zagłady, 

wej Rady Pokoju poseł Osta.p 
Dłuski poinformował zebra­
nych o przebiegu 1 uchwałach 
styczniowej sesj.i Bi'lllra Swia­
~j Rady Pokoju w Wied­
niu. 

Po. dyskusji przyjęta zoS.tała 
rezolucja nakreślająca plan 
akcji w związku z tymi u­
chwał.ami. 

--itlls~·-· 
Kok m Łódź, wtorek 1 lutego 1955 r. 

Pragnąc przyczynić się do.pokojowej 
stabilizacji stosunków w Europie 
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sekretarz KC PZPR Boleslaw Bierut w rozmou:ie 
z delegatami na II Zjazd ZMP. 

omówiono również wynikające Rz Ą p R L z tych uchwał najbliższe zada- D 
nia polskiego ruchu . obrońców 
pokoju. 

Posiedzenie zag3ił prezes 

Fot. - CAF 

ra y ~~~:u;~~!~~- ~wrócił się do Rady 
dum połączonych prezydiów k d h ł 

Państwa 
przewodniczył następnie Jau- Z wnios iem O po J'ęcie UC Wa y 
reat Stalinowskiej Nagrody ZMP ;;~~up~= zw1~ ~= o zakończeniu stanu woi·ny 
czkowski, który w obszernym . 

=~ó:i:~ę =~ między Polską a Niemcami 
wą i podilcreślil znaczenie po-

.31 stycznia, w czwartym dniu 
li Zjazdu ZMP obradom przed­
południowym przewodniczył Je­
l'7Y Dura.cz, uczestnik słynnej 
akcji oddziału Gwardii Ludow"'j 
na .. Cafe Club". 

lityczne uchwał BiuT'a Świato­
wej Rady Pokoju. W czasie 
posiedzenia czł()llJ.ek Swiato-

Rozmowa 

W. M. Mołotowa 
z dziennikarzami 

ametykańskimi 

W. ffearsłem 

Kingsbury Smithem 
- patrz str. 3 

IHiwickłe lak łally 
Urządzeń Tech1iczaycłl 

otrzymały imię 

Teodora Lelka 

\ 

POLSKA AGENCJA FRASOWA OGŁASZA NA-1 
STĘPUJĄCE OSWIADCZENIE RZĄDU PRL W SPRA­
WIE POKOJOWEGO UREGULOWANIA PROBLEMU 
NIEMIECKIEGO: 

Polityka porozumienia w świadczeń historycznych jest 
celu pokojowego ro:ŁWiązania głęboko zainteresowana w u·­
problemu niemieckiego odp-O· sunięciu źródeł napastn:czych 
wiada interesom wszystkich wojen, których inspiratorem ' 
narodów w Europie. Odpo organizatorem był · milita.ryzm 
wiada ona zwłaszcza dąże- niemiecki i w ułożeniu przy­
niom narodów ~iadujących jaznych stosunków z sąsiadu­
:1 Niemcami zarówno ze jącym z nią narodem nie· 
wschodu jak i z zachodu - mieckim. Stosunki łączące 
narodów, które na przestrze- nasz kraj z Niemiecką Repu 
ni swej historii najbardziej bliką Demokratyczną w o· 
ucierpiały w wyniku za.bor- parciu o istniejącą i ust.alo114 
czości militaryzmu niemiec- granicę na Odrze i Nysie ł:.11· 
kiego, a w szczególności od- życkiej, są żywym do·NodC'm 
powiada dążeniom Polski. że przyjazna współpraca mic;­
Oświadczenie rządu ZSRR z dzy Polską a Niem.cami Id„< 

15. I. 1955 r. w sprawie Nie- w interesie obu narodów. 
miec i dekret Prezydium Ra- Polska Rzecziwspolita Lu· 
dy Najwyższej ZSRR z 25. I. dowa praP,"nie ze swej !\l.ronv 
1955 r. o zakończeniu stanu przyczynić się do pokojow<'j 
wojny między ZSRR i Niem- stabilizacji stosunków w Eu­
catni stwarzają nowe możli- ropie i no1·malizacji swych 
wości osiągnięcia porozumie- stosunków z Niemcami. Kic­
nia oo do podstaw1>wego pro- rując się tą myślą., rząd PRL 
blemn politycznego w Euro- zwrócił się do B.ady Państwa 

W dyskus.ii zabierali głos m. 
In.: HENRYK WARTALSKJ -
organizator ZG ZMP w hucie 
im. Lenina, KA7.:IMIERZ KUR 
- przewodnik drużyny harcer­
skie j w szkole w Czerślu, pow. 
Luków. woj. lubdskie. ppłk. 
ALBIN 1.YTO - ::zło nek Prezy­
d1 um ZG ZMP. KAZIMIERZ 
JGIELSKI - kierownik pionier 
skiego gospodarstwa PGR Ko­
czała I. pow. Człuchów, woj. ko 
szat!ńskie. WITOLD JAROSIŃ­
SKI - minister oswiaty, CZE­
SŁAWA RADKIEWICZ - przo­
downica pracy ;z ZPB im. I Ma-, 
ja w l..o(lzi. 

W ioku dyskusji ucze­
stnicy II Zjazdu ZMP„ 
przy dwóch głosach prze· 
ciwnych, uchwalili prze­
dłużenie obrad o jeden 
oz1en - do dnia 1 lutego 
br. włącznie. 

Mieszkańcom Gliwic znane pie, jakim jest sprawa Nie- PRL z wnioskiem o powzięcle 
jest nazwisko jednego z naj- miec i co do normalizacji sto- uchwały o zakończeniu stanu 
ofiarniejszych bojowników 0 sunków europejskich. Porozu. wojny między Polską a Niem­
wyzwolenie śląska Opolskie- mienie to uwzględniałoby w cami. 
go z niewoli junkrów pru- należyty sposób i całkowicie W ten sposób zostaną jesz­
skich, wybitnego polskiego realnie zarówno iyw1>tne in- cze bardziej wzmocnione wię· 
działacza KPD, Teodora Lel- teresy narodu niemieckiego zy przyjaźni z Niemiecką Re­
ka, zamordowanego przez. hi- jak i • bezpiecze~st~o im_iy.ch publiką Demokratyczną. Pol­
ilerowców w obozie osw .ę- narodow enropeJskich. ImcJa- ska, hołdując zasadzie poko­
cimskim w roku 1945. tywi: tę rząd Polskiej Rzeczy- jowej współpracy między n:i.-

Dnia 29. I. 1955 r. odbylo się spotkanie oficerów, pod­
oficerów i szeregowców - delegatów na II Zjazd ZMP 
z ministrem obrony narodowej Mars:ałkiem Polski 
Konstantym Roleossowslcim. Na zdjęciu: Marszałek 
Polski Konstanty Rokossowski roziaje autografy 

Po przerwie obiadowej obn­
dom przewodniczyła Zofia Sus­
ka - góralka z pow. Nowy 
Targ. W dalszym ciągu dyskusji 
zabierali głos m. in.: STANI­
Sf„AW GOSEK - przewodniCZI'\ 
cy Zarz. Pow. ZMP w Sando­
mierzu, JAN SZYMAŃSIU -
szyper kutra „GDY 134", AR­
NOLD SLUCKI - poeta, RY­
SZARD MAJCHRZAK - prze­
wodniczący Rady Naczelnej ZS?. 

uczestnikom spotkania. 
Fot. - CAF-WAF 

Na tym 'ciyskusja została za-·-------------------------„ kończona. W ciągu czterech dni - obrad Zjazdu w dyskusji nart 

Na wniosek załogi Gliw:c-JPospolitej Ludowej gorąco rodami, uważa. rÓ'l'i'llież za 
kich Zakładów Urządzeń popiera.. możliwą normalizację swy<'h 
Technicznych, zakłady te o- Polska, zarówno z racji stosunków z Niemiecką Repu· 
trZ}'mały imię zasłużonego w swego bezpośredniego sąsiedz- bliką Federalną. 
wa1ce z faszyzmem bojowni- twa z Niemcami jak i z racji Wysiłki rządu PRL nłe­
ka - Teodora Lelka. swych wielowiekowych do- zmiennie mają na celu popar-

łi ···••••.·.•.•.•.•.·.·.·.·.·.•.•••;•;•;•;• ··~·~·~·~·;•;•;•;•;•;•;•;•;•;•:•;•;•;•;•;•;•;•;•;•;•;· i \\iyg-loszonyn1i referatan1i zabie-
ł ·.·.•.•.•.•.•0

···························:·.································· ... ···············• ł rało głos ogółem 67 n"lÓ\VCÓW. 

ft~;IX;lt:2~:~:~:~:~:~:~ii:P.~irf:g······:P.:2~m~:~:~ ł w czasie obrad popołudnio-! WiSO:•lll::•JJ!l<'M•"'•'ł•,•,•,ł!!;;lf.:•!llłf. ·'!=::Jtlł• •"" I wyoh ddogoci pow•tontom ' 

!
, ;·:::::::„:.::„„·:·::~.:~: ·:::::~:::::;-:· ·:::·'· i' E:~~::~r1.;ri~:;.~~t~ 

WIEDllr'I. - Podczas wyborów 
do Landta11ów I rad qmlnnycb 
w Austrii jesienią 1954 roku 
neofaszystowska partia „Zwlą· 
zek olezależnvcb" poniosła po­
ratkę. Wedluq doniesień dzien 
nika „Oesterrelchische Volks· 
timme". partie rz<1dzace - Au· 
slrlacka Partia Ludowa oraz So 
clalislvczna Partia Auslrii PO· 
stanowiły ulworzvć partie tzw. 
.• Trzeci•! sllv". klóra ziedno­
czv rozbllv „Związek nlezależ­
ovch" I Inne uqrupowanla la· 
szvstowskle. 

PARYŻ .- 29 ub. m. radziecki alta 
che wojskowy w Parvtu 11cn. 
Zolow udekorował radzieckimi 
odznaczeniami wojskowvml lot­
ników francuskleqo pułku lol· 
nlczc110 „Normand\e Niemen", 
klórv w czasie druglef wojny 
światowej walczył u boku Ar­
mil Radzieckie! na froncie 
wschodnim. 

LONDYN. - Aqencla Reutera po 
i'.aie. tP ledeo z samololów ty­
pu „Sabre" naletącv do 18 pul 
ku lolniczeqo USA staclonowa­
neqo na Talwanle, uleql kata· 
strofie wpadaląc do morza w 
poblltu tel wvspv. 

NOWY JORK. - Stany Zjecno­
czone nawiedziła fala mrozów. 
Tak np. w stanie Illinois nolo· 
wano w sobole. 29 ub. m .. 21 st. 
ponite! tPra. w stanie Tennes· 
1ee - oknlo t5 st.. a nawet 
w nołudn1owv1T1 stanie ~laba· 
ma notowano 12 Ił. mrozu. 

NAIROBI. - Do portu Mombasa 
przvbvl transporl wojsk brytvl· 
sklcb w sile 900 oficerów I żoł 
nierzy w celu wzięcia udziału 
w akcfl represvlncl przeciwko 
ludności murzyńskie! w Kenii. 
Transport ten przvbvl z Korei. 

WASZYNGTON. - W dniu 29 
slvcznia odbvła ste przed Bia­
lvm Domem lsledzlbii prezyden­
ta USA! manifestacia przeciw· 
ko planom rzadu amervkańskle 
qo lnqerowanla w sprawv we­
wnelrzne Chin. Manllestacja 
trwała ki:ka aodzln. 

LONDYN. - Jak donoszą z. No­
wel Zelandii. wielki wulkan 
Nquqruhoe. nolożonv w cen· 
lralnet części północne! Nowej 
Zelandii zaczai Przejawiać dutą 
aklvwno~ć. Z krateru bucha pto 
mień. wld'lczny z odle9!olcl 
przrszlo !OO km. Mleszkańcv O· 

siedli polotonvcl. w pobliżu 
wul'.rnnu zoslall pospiesznie e· 
Wilkuowanl. 

MOSKWA. - Aoencja TASS do­
nosi łP powódź na Jawie. Bor­
neo I Sumatrze wnzildzila po­
watne szkodv. Na Sumatrze 
znlszcz~ne Z"Stalv !lroal między 
m;aslami Palembar. ,,. Bukitllnl 
I Dżambi. Znaczna cześć miasta 
Otambl znalc!uje sle 11od wodą. 

ANKARA. - W odleq!ości 8 ki· 
lomct•ów od mlasla Biliclk !Tur 
ciał zawalll sie most kol„iowv 
wraz z nnPieidh 1 ·cvm ooclą· 
niem towarowvm Pr'lerwane ?:O 

stało nolaczenioo ko1P!owe mtę. 
dzy Ankaril .a Slambulem. 

cie rozwiązania prohlemu nie· 
mieckiego w drodze pokojo­
wego zjednoczenia Niemiec n:J 
zasadach demokratycznych o­
raz sprawiedliwego traktatu 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Porażka 
rządu 
~1en<les-F rance'a 
w parlamencie 

ubiegły przekroczyliśmy o 2 procent. Wybrana przez Zjazd delegacja 
Porównanie produkcji 1954 roku z jej poziomem młodzieży zł~żyła Franciszkowi 

w roku 1953 przynosi wiele imponujących proporcji. ! Fiedlerowi serdeczne życzenia. 
Bo oto - w zestawieniu z rokiem poprzednim huty * * * 

ł nasze daly surówki 113 proc., z naszych kopalń wy- 30 bm., w trzecim dniu u · Zjaz 

i dobyliśmy rud żelaznych 121 proc., nasz przemysł ma- du Zl\IP, na salę obrad pl'Zybyii 
szynowy wypuści! maszyn włókienniczych 147 proc„ łł qorąco. owacyjnie witani prze• 
maszyn rolniczych 152 proc., a turbin parowych - aż młodzież: J sekrrtan l.<C PZPR 

ł 400 proc.; bo wzrosla wydatnie w ciągu ulnegl.ego roku ł - Bolesław Bierut i pl'zewodni-

! 
produkcja artykułów konsumcyjnych, da3qc nam w :ł ~U\CY Rady Państwa - Aleksan 
stosunku do roku 1953 o 9 proc. więcej obuwia, o l3 der Zawadzki. 
proc. więcej mebli, o 33 proc. więcej naczyń emalio- Obradom przedpołudniowym 

przewodniczyła skrzypaczka -
wanych, o 55 proc. więce.1 wiader ocynkowanych i o WANDA WILKOl\llRSICA. Na 
cale 102 proc. więcej cudotwórcze3 penicyliny. wst~pie udzieliła ona g!osu dla 
Poważnie w roku 1954 rozszerzyliśmy asortyment to- OOViitania Zjazdu delegatce FDJ 

warów masowego użytku. Ukazały się więc w skle- - INGE LA.1\JGE oraz przcdsta-
pach nowe gatunki tkanin tanich i nie mnqcyc1t się, wicielowi młodzieży Niemiec za 
nowe, gustowne flanele, wodoodporne, a przy tym ~hodnich HERBERTOWI. 

Przewodnicząca obrad odczyta 

N a poniedziałkowym posiedze ladne tkaniny na suknie i plaszcze; na nogach Polek. la następnie _ równie gorąco 
niu Zgromadzenia Narodo- obok drogich, zagranicznych, ciepłych botków, zjawily przyjęte depesze nadesłane 

wego, rząd Mendes-France'a po się nasze, krajowe, wcale ladne boty na mikrogumie, ! na Zjazd przez Związek Demo-
niósl porażkc podczas głosowa- I podbite futrem; zza szyb i gablot wystawowych za- kratycznei Młodzieży Koręi i Fe 
nia nad iet:o wnioskiem w spr'1- ~ chęcają do kupna barwne, estetyczne drobiazgi z two- I deracie Młodzieży Wietnamu. 
wie prowizorium budżetowego r Referat o nowym statucie ZMP 
na luty br. Wniosek rządowy zo rzyw sztucznych. wygłosił sekretarz Zarządu 
stal odrzucon.v 325 !!losami prze I Rok 1954 by! okresem rozwo.1u, okresem szerszego Głównego ZMP _ JAN SZY-
ciwko 286. Jakkolwiek porażlrn I niż kiedykolwiek przedtem wprowadzania nowej tech- I DLAIC. 
ta nie pocią°'a za sobą dymisji ~ł niki we wszystkie dziedziny produkcji. Osiągnięci.em ~ł Obradąm popołudniowym prze 
rządu. to jednak w kuluarach r jest nie tylko uruchomienie imponujących swo3ą tech- I' wodniczył ppłk. Albin Żyto -
parlamentu uważana jest ona za ! niką pieców nr 1 i 2, czy baterii koksowniczych w ł członek Prezydium ZG ZMP. 
i:..oważną przestrogę przed . donw h lk . 1 Przemówienie powitalne wy-
•la debatą na temat sytuacji w ucie im. Lenina, nie ty o uruchomienie huty a u- ł ~~osi!, wśród długotrwałych o-
Afryce Północnej, majacą się od minium, która jest dumq młodego przemyslu polslcre- ł - klasków, sekretarz Międzynaro-
hyć w środę i czwartek. go czy zespołu elektrociepłowni na Żeraniu, ale rów- ł '1owego Związku Studentów ._ 
N a zakończenie tej debaty w ł nież poważny u.·zrost mechanizacji i automatyzacji ' K. l'ELLALOW. 

pi:Hek wieczorem rząd Men- ł najbardzie.i pracochłonnych procesów produkcµjnych ł Niezwykle gorąco I serdecznie 
des-France·a postawi prawdopol .,. v; roku 1954 np. ilość węgla urobionego mechanicznie ' powitali uczestnicy Zjazdu dele-
dobnie kwestię zaufania. "."ge~- f gację harcerzy, którzy przeka-
cia France Presse orzew1duJe. ł . ł zali pozdrowienia dla delegatów 
7.i> podczas tei deb'lty .,opozycja ł (Dalszy ciąg na str. 2) ł lod dzieci całej Polski, 
rozpocznie ofensywe orzeciwko ł I 
premierowi", · ,~,.,...,...,.._,.,..,_.,...,..,.,....,..,,.,„,'.''~""-'-~ 



z inicjatywy Pan1°~ Rada Bezpieczeństwa 
Konferencja • I . , d . USA Naród niemiecki 

mówi ,,N IE!'' 
militarystom bońskim 

byłych oficerów Winna za 8CIC rzą OWI 
1t' Beri i nie O 

o 
stwierdzając dalej, że działa­

nia prowadzone przez sily zbroj 
nc Stanów Zjednoczonych w re­
jonie Taiwanu i innych wysp 
chińskich są brutalną ingeren­
cją w wewnętrzne sprawy Chin, 

BERLIN (PAP) - Kampa-,pozvcid ZSRR w sprawie Njemfec. 
· •- ta · · · k Oświadczył on, że qłówne za.da.Me 

nnia., pro.,.,.si CJ'.'l~a p~w. o Niemiec 1>0le!l'a na tym, abv były 
·po.l~tyoe rerrul11:aryzac31 Niie- one pokojowym sąsiadem zarówno 
miec zachodnich praeciwko dla Wschodu, jak i Zachodu. Po-
ukł d ,~1-· ' tępił on również politykę rrząda 

BERLIN (PAP). W dniach 29-
30 stycznia odbyla się w Berli­
nie konferencja 87 byłych gene­
rałów i oficerów wszystkich ro­
dzajów broni z całych Niemiec, 
przybyłych na zaproszenie b. 
marszałka Paulusa. Konferencja 
obradowała z inicjatywy grupy 
b. oficerów z Niemiec zachod­
nich. Obradom przewodniczyli 
kolejno przedstawiciele obu cz~ś 
ci Niemiec. Rozpatrywano „pa­
lące problemy ojczyzny niemiec 
kiej i powzięto konkretne u­
chwały". Wyciągając wnioski z 
własnych doświadczeń i z obec­
nej sytuacji, uczestnicy konfe­
ren,cji ogłosili na zakończenie 
ob-ad deklarację, w której ka­
tegoryczne sprzeciwiają si<: ukla 
dom paryskim, opowiadając si~ 
za zjednoczeniem Niemiec, 

naruszajacą podstawowe zasad)· 
Karty Narodów Zj ednoczonych 
oraz że działania te są źródłem 
napięcia na Dalekim Wschodzie 
i stanowią groźbę dla pokoju i 

NOWY JORK (PAP). Dnia I przybrzeźnych wysp c~ińskich, bezpieczeństwa w tej strefie, 
30 stycznia delegacja ZSRR w co znalazło wyraz w me spro-
ONZ ekierowała do przewod- woko~anyc_h atakacJ: zbrojnych połępia agresywne działania 

a .°lil pairy"""Iffi, na. rzecz bońskieqo, zmierzającą do remili.­
pokoiowego uregulowania pro ta•rvzacii Njemiec zachodnloh. 
blemu niemieckiego oraiz zia 29 i 30 stycznia obradowała w 
ZJ. ednoczeruiem Niemiec trwa Bad Herzfeld kon!~rencia 2vnązk6w 

. . . . . zawodowych Hes]!. Uczestnicy kon 
. . • na miasta i przybrzezne obszary Stanów Zjednoczonych przeciw-

rucz.ące~o Rady Be.zpJ-e(!zen- Chin ze strony sil zbrojnych ko Chińskiej Republice Ludo­
stwa. 1p1smo, w ~tórym dom.a- kontrolowanych przez Stany Zje wej, 

w T'€!Pllbllce bonsk1e3 z niesła.b ferencji uchwalili rezolucj ę , w któ 
nącą siłą. rei domaqają się przeprowadzenia 

g.a się nat;ychm1astowego zwo dnoczone oraz w koncentracji 
łania Rady Bezpieczeństwa w marynarki wojennej i lotnictwa zaleca rządowi USA, by pod-

Przemawiając na zebraninl . w re.ferendum .. ludo:weao przeclwko. re 
Braunschweigu deputowany social- m11Ltaryzao11 N1em1ec zachodn.icb. 
demok,ratycz.ity d-0 Bundestagu l Uli.cami !"orvmberqi przec1ą!l',n'.lł po 
przewodruiczący komisji do spraw chod, ktoreq.o uczest.mcv mesli hoz 
oqólnoniemiecklch w perlamencie ne plakaty. t transparcnlv z hasła­
;iachodnio-niemieckim, A. WEH- m1 po.tęp1aiącym1 ukla~v paryskie 
NER, potępił stanowisko mocarstw I . rem1htaryrzac1e N1em1ec zachod­
u.chodnich wobec ostatnich pro- mch. 

1 · · · USA k · · ~l\ł _niezwłocznie kroki dla poło-
ce u omowiem"ł sprawy agre- . we . ~s azan:i_rn:i reiome, zema kresu tym agresywnym 
sji USA przeciwko Chiil.skiej 1.a~ rów~iez w of~c;1alnych ?- działaniom i zaprzestał ingeren 
Republice Ludowej w rejonie sUwSiAadczcm_ach. mhęzow .bstant~ cji w wewnętrzne sprawy Chin, 
T . . . . ·-'" -'"'. , zaw1era1ącyc groz ę w- 1 d St ó z· d 
. a.iwanu 1 1nny...,.u wysp ""un- stosowania siły zbrojnej prze- za eca rzą owi !"n w Je -

sk1cll. ciwko Chińskiej Republice Lu- noczo~ych naty_chm1asłowe od-
Do pisma tego skierowane- dowe· wołame wszystkich swych lotm-

Oświadczenie 
Rządu PRL 

Uczestnjcy zebrani;i w mieście 
Rheydt (Niemcy zachodnie) wypo· 
wiedzieli się za rokowaniami w 
sprawie pokojoweqo :r;jednoczenia 
Niemiec, przeciwko układom pary­
sk.im i przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich. 

go pr.zez zastępcę' stałego przed zw]Żywszy, że powyższe dzia- ' c~ycJ:t. ~orskich i ~di°wyc~ .sił 
stawiciela ZSRR w Radzie le>nia USA stanowią agresję wo-I z roJnyc z ~yspy a_wan 1 m­

przerwano Obrad,· Bez.pieczeństwa - A. A. So- be': <;hińskiej. Republiki L~do~ ~h~:. obszarow nalezącrch do 
· . bolewa do przewodniczącego we1 i pozostaią w oczyw1ste1 Z Kairu donoozą, ze 30 ub.m. Rad B . • t L sprzeczności z zobowiązaniami 

W Kairze 

odbyło się kolejne J)G5ie- IY ezpieoczens wa - · przyjętymi przez USA w odpo-
dzenie konferencji premierów /~unro, dołą_:zo.ny został p~o- wiednich układach międzynaro­
h-rajów arabskich. Uczestmi- Jek~ ire:rol.treJl Rady Bezpie- dowych, dotyczących Taiwanu i 
kom konferencji nie udało się czenstwa. innyc~ wysp chiński~h będą­
osiągnąć po.rozumienia w kwe- Przedstawiony przez ZSRR c?'ch integralną czę~c1ą teryto-

wzywa, by nie dopuszczono z 
czyjejkolwiek strony do działa1i 
wojennych w rejonie Taiwanu. 

(Dokońcreinie ze str. 1) Polityka 
aby ułatwić ewakuację z wysp pokojowego, stwarzającego 
t1,go rejonu wszystkich sił zbroj war~ki . dla pokojowe~o 

t .. d · · · · pro3"ekt rezoluc3"i głosi· num narodowego Chm, s 11 zasa n1cze3, a m1anow1- · 
nych nie podlegających Chiń- współzyc1a suwerennego pan­
skiej Republice Ludowej". stwa. niemieckiego z innymi 

która zawiera w sobie 

~yzyko wojny 
,jest zbrodnią 
wobec narodu 
niemieckiego 

cie w kwestii stosunku kra- „RADA BEZPIECZERSTWA ---------------

jów arabskich do prO"jekLowa- po rozpatrz~niu. spra"':y ar.re- Komunikat Min1·sterstwa 
neg paktu woJ· ennego międz'' sywnych dz1ałan . Stanow. ;Zie_d~ 

pańs1wami. 

0 
. . . J noczonych . przeciwko Chmsk1ci 

TurcJą l Irai~i=. . Republice Ludowej w rejonie Sprata&l' Zawran·1eznyeh ZSRR 
Konferenc3a pc.st:mowHa zagarniętego przez nie Taiwn- ..,.,, e 

pr.Le<rwać obrady do 3 lutego. nu, Wysp Rybackich i innych w sprawie Taiwanu 

Rząd PRL przeciwstawia. 
się z całą siłą wszelkiej for­
mie odbudowy militaryzmu 
niemieckiego, której rządy 

mocarstw zachodnich chcą o­
becnie nadać formę prawną 
przez przeforsowanie ratyfi­, 

I ·"""------------·~------------­Ocena i i prog.ram : 
(Dokońic:renie ze str. 1) i 

wzrosla o 1,2 mln. tonn w porównaniu z rokiem 1953; ł 
W fabrykach przemyslu maszynowego mechanizacja ł 
foTTnowania w zrosla o 3,5 proc.; w fabrykach przemy- ł 
slu chemicznego zmechanizowano zaladunek i wyla- ł 
dunek węgLa, koksu i kamienia wapiennego. W bu- ł 
qownictwie przemysłowym osiągnięto 60 proc. mecha- ł 
nizacji robót ziemnych, zapoczątkowano w budownic- I 
twie osiedlowym przemysłowe metpdy produkcji. ~I 

Mamy więc powody do dumy. A przecież przy oce­
nie dorobku minionego roku niepelne jest na­

sze zadowolenie, brak nam przeświadczenia, że w tM»- I 
dzie naszym nie zaniedbal!śmy niczegto, żbe wy~~lnćili- . : 
śmy nasze zadanie do konca. I nie rze a ow13a w I 
bawełnę: brak nam tego przeświadczenia dlatego, że ł 
wiele niedociągnięć w naszej pracy przeciwko temu ł 
przeświadczeniu przemawia. ł 

Przede wszystkim w sprawie zasadniczej w rot- ł 
nictwie plan wykonaliśmy tylko w 98 procentach, mi- I 
mo, że powierzchnia zbiorów upraw polowych wzro- I 
sla wobec 1953 r. o ponad 145 tys. ha dzięki zagospo- ł 
darowaniu odłogów i ugorów; mimo, że przeprowa- ł 
dzono meliorację 142 ha łąk, pastwisk i gruntów or- ł 
nych, mimo znacznego postępu w stosowaniu nowej ł 
agrotechniki; mimo wykonania z nadwyżką (okolo ~ 
4 proc.) dostaw nawozów sztucznych; mimo wzrostu ł 
dostaw traktorów o 18 proc., żniwiarek o 28 proc., 
siewników zbożotJJych o 43 proc., kosiarek konnych ~ 
o 68 proc. ł 

Dlaczego nie wykonaliśmy w 100 proc. planu w Tol- ł 
nictwie? ; 

Komunikat GUS w stosunku do PGR, stwierdza: ł 

„Niewykonanie przez PGR zadań produkcyjny.eh ~ ł 
1954 r. spowodowane zostało głównie złą organizac1ą ł 
pracy. Brakiem dostatecznej ilości sily roboczej .i nie- , 
dostateczną pracą służby agrotechnicznej i zootech- ł 

nicznej". ł 
To uzasadnienie można rozciągnąć na cale rolnic- f 

two - nie tylko na PGR. ł 
W gospodarce narodowej wszystkie jej ·dziedziny ł 

'ściśle są ze sobą powiązane, wszystkie w zajemnie się ł 
zazębiają, wywierają na siebie w zajemny wplyw. ł 
W zestawieniu wykonania planów przez poszczególne ł 
gałęzie przemysłu jest jedna, obok której umieszczona ł 
jest nie przynosząca zaszczytu cyfra poniżej 100 ł 
(96 proc.): przemysl mięsny i mleczarski. ł 

Tak rzutuje na produkcję przemyslową luka w wy- ~ 
konaniu zadań rolnictwa. Ta soma sytuacja powtarza ł 
slę w cukrownictwie, które w ubiegłym roku szcze- ł 
gólnie dobrze do kampanii przygotowane, i które na- ł 
prawdę wysoki poziom osiągnęło w produkcji cukru, ł 

nie wypelniło jednak planu na skutek zaniedbań ze ł 

strony wsi. ł 

A le i przemysl, który swoją. globalną produkcję ł 

przekroczyl o 2 proc, pozostał wobec swCJich rocz- ł 

nych zadań dlużnikiem. Przemysl - trzeba to śmiało, ł 
choć z żalem stwierdzić - zwyczajnie zawalił plan ł 
obniżki kosztów wlasnych. Zamiast planowanego ł 
zmnie,iszenia kosztów produkcji o 7 miliardów złotych, ł 
osiągnięto tylko 3 miliardy złotych. TyLko trzy mini- ł 
slerstwa mogą się poszczycić wypełnieniem tego za- ł 
dania - Ministerstwo Przemysłu Maszynowego, Mini- ł 
stcrstwo Pr::emyslu Chemicznego i Ministerstwo Prze- ~ 
myslu Lekkiego. , ł 

Komunikat GUS jest wymowny. Daje nie tylko ł 
obraz osiągnięć i braków za miniony rok. Nakreśla I 
równocześnie program działania na rok, w ktory we- I 
szliśmy. Dwa zasadn'cze punkty tego programu, dwa ł 
glówne zadania, które MUSIMY, bezwzględnie musimy I 
w bieżącym roku wykonać, to plan produkcji rolniczej ' 
i "'lan obniżki kosztów własnych. ł 

Inacze.i wyrządzimy krzywdę sami sobie: nie polep- I 
szymy wlasnego bytu, I 

F. M. ; 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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MOSKWA (PAP). - Mini-\ czeństwa ONZ jest konieczne. kacji układów pa.ryskich. 
sterstwo Spraw Zag:ranicz- R,ząd _ZSRR u.~zielil już odpowied-

stwierdza 
Ollenhauer . mch mstrukc11 swemu przedstawi- T ta 0 • ko rządu PRL 

nych ZSRR ogłosiło następu- clelowi w Orqanizacii Narodów 0 s n WIS 

jący komunikait: Zjednoczonych, ambasadorowi A. posiada oparcie w dążeniach J ak donosi Agencja ADN, 
przewodniczący SPD -

Ollenhauer przemawiał 30 sty­
cznia na manifestacji przeciw­
ko układom paryskim w 
Aschaffenburgu. 

- W związku z rozmową, jaka A. Sobolewowi. wszystkich państw obo'.tu J>O-
odbyla się 28 stycznia br. między Oprócz te!lo rząd radziecki po- koju oraz wszystkich sił po­
ministrem spraw zaqranicznych lecil mil, ,aby do dyskusji nad stę,..,..wych i pokojowych na 
ZSRR W. M. Mołotowem a amba- tvm problemem zaproszona została •·~ 
sadorem Wielkiej Brytanii W. Hay dele!Jacja Chińskiej Republiki Lu- świeeie. 
terem, w dniu 31 stycznia W. M. dowej, której obecność fest nie- Rosną.cy opór narodów, _ a 
Mołotow zaprosił ambasadora Wiei zbędna, nonleważ chodzi o ln11e-
klef Brytanii I złoty! mu następu- rencie Stanów Zjednoczonych w przede wszystkim samego na-
fące oświadczenie: wewnętrzne sprawy Chin. rodu niemieckiego, przeciwko 

Nawiązując do odnucenia przez 
Adenauera propozycji 1nzeprowd­
dzenia rokowań czterech mocarstw 
w sprawie Niemiec, Ollenha.uer o· 
ś.wiadczył, lt można mieć wraie­
nic, te rząd boński jest „placów­
ka polityki zaqranicznej USA". J~­
śli polllyka Adenauera w sprawie 
zjednoczenia µle zmieni się, to trze 
ba stąd wvciąqnąć wniosek, że 
rząd boński w oqóie powatnte nie 
rozważył leqo l)roblemu. Mówc„ 
zazna.c~l. te nlemlecka polityka 
zaqraniczna musi brać pod uwagę 
fnieresy caleqo narodu nJemleckie­
qo. PoHtvka, która zawiera w so­
bie ryzyko woinv. jest zbrodnią 
wobec na.rodu nlemleckleQo. 

Bezpośrednio no nas-zym spotka- Rząd rad"Łieckl nraqnie 'ł!lecjal- ratyfiJ{acji narzucanych im 
nlu w dniu 28 stycznia, qdy przed nie podkrPśllć, te przedstawiając ł • k" h · "ad 
stawił ml pan punkt widzenia rzą- Io zaoadnienie do rozpatrzenia Ra- uk adow pa.rys ic - SW! • 

cłu hrytviskieqo i rządu Nowej Ze- dzie Bezpieczeństwa dąży do zła- czy o wzrastającej świadomo­
landlł na sytuację, która ukszlał- qodzenia napięcia na D~~eklm ści niebezpiecznych następslw 
towala sie w rejonie wyspy Tal- Wschodzie i chce przyczyn1c się tych separatystycznych ukła­
wan, rząd radziecki poinformował do utrwalenia pokoju na całym 
rząd Chińskiej Republiki Ludowej świecie. dów, powołujących do życia 
o po11lądach, Jakie pan przedsla- Ambasador HaY'ter mkomu- blok militarny ,; udziałem sił 
wił. nikowal, że prreka<Że oświad- agresywnego militaryzmu n1e-

Podobnle lak rząd WIP!klel Bry- czeniie w. M. Mclotowa rzą- mieckiego zam:vkającyi;,h 
tanu, rząd radziecki fest zanlepo· d · · w 
kolonv niebezpieczną sytuacją, ja- dowi brytyjskiemu. drogę o porozumienia 
ka wytworzyła się w rejonie T;:,i- sprawie niemieckiej. 
wanu I Innych WYSP polożonvch w p , I ad en ,·a 
poblltu wybrzety Chin. Sytua~ja ro Jy WJS Z Gdyby jednak rządom mo-
ta 7aqrata pokojowi I wzmaqa nie- W pOW ,. efrze carstw zachodnich i nąd<lw\ W związku z ukladami paryski· 

mi istnieje niebezpieczeństwo, :te 
za remilitaryzację Niemiec za­
chodnich naród niemiecki będzie 
musiał zapłacić nodziałem swojej 
ojczyzny i wzrostem niebezpleczeń 
stwa nowel wotnY. Dlate110 tet 
ośw1adczvł Przewodniczący SPD -
należy poważnie notraktować ostał 
nie propozvcle Zwi~zku Radzlec· 
kieqo w sprawie Niemiec. 

bezpicczt'ństwo nowej wojny. Niemieckiej Republiki Fede-
Rząd ZSRR uważa, że przyczyną b b d T •• · f • 

teqo jest fakt, iż Stanv Ziednoczo- gmac U am asa J DfCJI ralnej udało się prze orsowac 
ne przy pomocy Czanq Kai-szeka B d d . ratyfikację układów parys-
iuż przed kilko laty zaqamęly na- W ag a Zie kich i remilitaryzację Niemiec 
leżąca do Chin wysne Taiwan, Wy ...i-.. • • , zachodnich, Polska Rzeczpo-
spy Rvbackle i niektóre inne wy- Dnia 30 ,,, • .rczma aottona1110 
spv. Ostatnio Stany Ziedrioczonc próby wYSadzenia w Po- spolita Ludowa wraz z inny­
dokonaly nowych aqresywnych po wietrze siedziby amba«ady tu- mi pokój miłującymi pań­
sunieć w tym 1refonie, c1o ieszc;zc reckiej w Bagdadzie. Wskutek stwami podejmie wszclI•ie 
bardziej wzmoq o lam s an nap1ę- ł '·roki", które zapewnią be.,...

1
·e-

Rokowania c1terech mocarstw na 
temat pokojowcqo ureriulowanla 
problemu nlem;eckleqo spowodo· 
walvbv również istotne odpr~tenJe 
w sytuacji miedzynarodowe1. 

cia. wybuchu u~kodrzon:v zost.a ~ -„ 
Rząd radziecki podziela zdanie gmach ambasady. Ofiar w czeńsłwo Polski i innych na-

rzadu brvtvisk!eqo. że omówienie ludziach nie było. rodów. 
caleJ tef sprawv w Radzie Bezple· 

Dwie role 
dwóch generałów 

W Los Angeles odbył się 26 stycznia uroczysty bankiet na 
cześć generała Mac Arthura z okazji 75 rocznicy jc'.{o 

urodzin. Na bankiecie tym generał wygłosi! przemówienie 
dość niezwykle, ze względu na osobę mówcy. 

Mac Arthur jest dobrze znany w całym świecie. By? on 
zawsze jednym z najskrajniejszych reakcjonistów i najbar­
dziej zaciekłych podżegaczy wojennych za oceanem. Był on 
przed kilku laty naczelnym dowódcą wojsk amerykańskich 
podczas agresji na Korci. To on oświadczy! pewnego razu, ~c 
najbardziej pocieszającym widokiem dla jego starych oczu 
są obsiane trupami pola walki. Mac Arthur nawoływał Ame­
rykę do rzucenia bomb atomowych i do rozszerzeni;-i agresji 
w Korei na wojnę przeciw Chinom Ludowym. Ze względu na 
ogromne oburzenie, jakie zapędy generała wywołały w ca­
łym świecie i w samym narodzie amerykańskim, ówczesny 
prezydent Truman musiał odwalać go ze stanowiska. 

Poza swą karierą wojskową, Mac Arthur jest multimilione­
rem i ma poważne inwestycje zarówno w przemyśle amery­
kańskim, jak i na Filipinach i w Korei południowej. Opróc:~ 
tego jest on związany z wielkim ugrupowaniem monopoli 
Rockefellera. 

Ten magnat i imperialista poświęcił swe przemówienie na 
bankiecie - jak podaje amerykańska agencja „Associated 
Press" - „samobójczemu charakterowi nowoczesnej wojny 
jądrowej". Po stwierdzeniu, że nowoczesna wojna grozi zni­
szczeniem obu stron, Mac Arthur oświadczył: 

„Nie jest to już broń przypadku, przy której pomocy można 
krótszą drogą zdobyć władzę nad światem i bo;ractwo oraz 
miejsce pod słońcem. Przegrana - oznacza unicestwienie, 
wygrana oznacza pozostanie przy życiu po to, aby je utracić. 
Nowoczesna wo.ina nic daje tej szansy, jaką zwycięzcy da.le 
pojedynek, zawiera ona raczej zalą7 i "'Od,~ójnego samobój­
stwa. Osiągnięcia nauki wyrafoie spowodowały, że wojna 
stała się przestarzałą formą arbitrażu". 

P owstaje pytanie: Skąd nagle taki pacyfizm (w słowach 
przynajmniej) u starego podżegacza wojennego? Co mo­

gło skłonić człowiek;-, który przed kilku laty był entuzjastą 
bombardowań atomowych, by teraz potępić wojnę termoją­
drową? 

Powszechnie wiadomo, że Ameryka nie jest już od dawna 
jedynym mocarstwem posiadającym broń at01:nową.. . . 
Władcy USA zdają sobie sprawę, że gdyby su~ ośm1ehh roz­

począć wojnę termojądrową, sami by najwięcej na t :i_rm uci~r­
pie!i. Albowiem najważniejsze gałęzie gospodarki Stanow 
Zjednoczonych skupione są w kilku wielkich i łatwo osiąga!­
nych ośrodkach. Co prawda, magnaci Wall Street malo się 
troszczą o ludność skoncentrowaną w wielkiC'h mi~stach prze­
mysłowych USA. A dla siebie samych potentaci przemysłu 
i finansów przygotowali już od dawna luksusowo urządzone 
schrony. 

M onopolistów zza Atlantyku niepokoi jednak _bardzo cwc:n­
tualny los ich wielkich fabryk, hut, stoczni, magazynow 

i innych przedsiębiorstw, z których czerpią swe fan~ast.yc~ne 
zyski. Zyski te są źródłem w5zystkich bogactw kap1tahstow. 
Imperialistyczna polityka miliarderów I wywołane przez nich 
wojny w ost<>tecznym rachunku są za~sze obliczone na po­
większenie dopływu zysków do p a ncernych kas trustAw i kr:in­
cernów. Utrata ich przedsi ęhiorstw bylaby więc dla kapita­
listów najstraszniejszym ciosem. 

Taka jest rzeczywista sytuacia. Nie dziwiłoby nas zatem, 
gdyby pewne kola amerykańskich monopoli~tów. doszły do 
wniosku, że wojna termojądrowa nie „opłaca s1e", wobec 
czego trzeba jej uniknąć. Wiadomo iednak, iż ż<>dni panowa­
nia nad światem imperialiści działają czcsto niezl!odnie na­
wet z logiką własnych interesów. Potwierdza to przykład 
Hitlera. Cóż więc dziwnego. że kola rzadzące USA nadal po­
trząsają bombą termojadrową i uciekaia ~ie do niebezpiecz­
nych dla pokoju prowokacji wobec Chin Ludowych. 

Jeśli więc generał Mac Arthur rzeczyw·i§cie zmądrzał na 
starość i rozumie dzM, że jego koledzy wdali sie w awantur­
niczą grę, która może mieć dla nkh fatalne skutki - to w 
gruncie rzeczy nie zmienia to bynajmniej podstawowego fak­
tu, iż polityka Waszyngtonu pozostaje wciąż ta sama. 
Należy jednak pamiętać, że rzczero~ć nie należy do prz~­

miotów amery~ańskich generałów i polityków. Możliwe, ze 
11owa Mac Arthura obliczona jest tylko na efekt. Charak t e ­
rystyczne jest przy tym, że prasa am,..rykańska nic ?.am! r>ści­
la w:vpowiedzi generala. Należy więc liczyć się z moż_liwo~cia . 
i~ wlaocy USA. którzy rczpętl'ja teraz w swym kraiu nPwą 
histerię wojenną, chcą wytworzyć w s~erokim świecie zł:-i­
dzenia że pewne wplywowe odłamy kol rządzących Stanow 
Zjedn~czonych są jakoby opanowane dążeniami pok ojow:vmi. 

Taki manewr nie ma jednak widoków powodzenia. Polity­
kę każdego państwa ocenia się bowiem na podstawie jego co­
dziennych czynów. a nie według wypowietf7 i poszczególnych 
o~ohi•łości. politykc zaś rząflu waszyngtoń8kiego z11l"ówno w 
Europie, .jP,k i na Dalekim Wschodzie. charakteryzu.ią czyny 
gcneraia Eisenhowera, a nie słowa generała Mac Arthura. 

P. J.,. 



zmowa W. M. Mołolo'Wa 
W. Hearst mówi, że bawi p0 raz pierwszy w 
Związku Radzieckim i że jest bardzo zado­
wolony, iż podróż ta umożliwi mu poznanie 
ZSRR. Miłą niespodzianką jest dla nie­
go życzliwość, z jaką ludzie radziec­
cy przyjmują wszędzie jego i towarzy­
szące mu osoby. Pozwala mu to żywić na­
dzieję, że stosunki między Stan.ami Zjedno­
czonymi a Związkiem Radzieckim mogą się 
znacznie poprawić i polepszać się nadal, co 
byłoby zarówno w interesie tych dwóch kra­
jów, jak i w interesie całego świata. 

Mołotow stwierdza, że obecne stosunki ra­
dziecko-amerykańskie są tego rodzaju, iż nie 
m-0żn.a nie życzyć sobie ich poprawy. Jeśli 
chodzi o ludzi radzieckich - to zawsze od­
n<JCili się życzliwie do Amerykanów. 

Hearst mówi, że przekonał się o tym. 
Następnie Hearst prosi W. M. Mołotowa, 

aby pozwolił mu zadać pewne pytania na te­
mat obecnej sytuacji międzynarodowej. 
Mołotow wyra7..a n.a to zgodę. 
Hearst mówi, że sytuacja, jaka WYtworzy­

ła się w ostatnim czasie na Dalekim Wscho­
dzie, jest chyba najważniejszym z obecnych 
problemów międzynarodowych, i pyt.a, czy 
Mołot-0w uważa, iż sytuacja w rejonie For­
mozy stanowi poważną groźbę dla sprawy po­
koju światowego. 

Me>lotow odpowiada, że sytuacja w rejonie 
Taiwanu (chińska nazwa Formozy) oczywi­
ście znajduje się i powinna znajdować s'.ę w 
centrum uwagi, ponieważ stwarza napięcie 
na Dalekim Wschodzie i ujemnie odbija się 
iJla całej sytuacji międzynarodowej, stano­
wiąc groźbę na1·uszenia pokoju, groźbę woj­
ny. W związku z tym Mołotow uważa, iż po­
winien dodać, że - jego zdaniem - odpo·· 
w!edzialność za to ponoszą Stany Zjednoczo­
ne, z uwagi na ich ingerencję w wewnętrzne 
sprawy Chin. 

My - mówi Mołotow - uważamy Ta.iwan 
za nieodłą<::zną część Chin. 

Kingsbury Smith stwierdza, że w związku 
z tym chciałby przypomnieć Mołotowowi nie­
dawne oświadczenie Edena, iż Chiny jako ta­
kie już wiele lat nie sprawują kontroli nad 
Formozą. 

„Zdaje się około stu lat" - dodaje Hearst. 
Mołotow odpowiada, że istnieje deklaracja 

ikairska podpisana przez Stany Zjednoczone 
i Anglię, istnieje również dekla,racja pocz­
damska podpisana także przez Stany Zjcdno­
<:ZOne i Anglię. Ponadto istnieje uklad o kapi­
tulacji Japonii, podpisany przez Stany Zjed­
noczone, Anglię i ZSRR. Zgodnie z tymi 
wszy'tk imi podstawowymi dokumentami 
m;ędzynarodowymi, Taiwan jest terytorium 
ch:1J.skim i powinien być przekazany Chinom. 
Znalazło to tak7.e swe potwierdzenie w póź­
niE'jszym oświadczeniu prezydenta USA w 
1950 roku. A w:ęc - kontynuuje Mołotow -
dawniej wyspę t~ zag.2rnęła Japonia, a obec­
nie kto? - Stany Zjednoczone. A zatem naj­
pierw jeden kraj odebrał Chinom część jego 
terytorium narodowego, a obecnie zabrał je 
inny kraj. 

Jeśli chodzi o oświadczenie Edena, to na 
ten temat można pomówić oddzielnie. Kings 
bury Smith mówi, że Mołotow znany jest ja­
ko jeden z największych realistów naszych 
czasów. Rozumie on chyba, że w obecnych 
okolicznościach jest mało prawdopodobne, 
aby Stany Zjednoczone wyrzekły się obrony 
Formozy dopóty, dopóki nie uznają, że pokój 
na Dalekim Wschodzie jest zapewniony. Dla­
tego wydaje się mu, że można znaleźć roz­
wiązanie sprawy zagrożenia pokoju - jak 
pow:ada - w ramach realnych możliwości. W 
zwiazku z tym - mówi Kingsbury Smith -
Heai·st chciałby zadać jeszcze jedno pytanie. 

Hearst o3wiadcza, że rząd radziecki na kon 
ferencji genewskiej z powodzeniem dążył do 
tego,_Jiy zapobiec rozszerzeniu konfliktu in­
dochińskiego. Powstaje pytanie, czy rząd 
radziecki gotów będzie postąpić w analogicz­
ny sposób w stosunku do Formozy. 
Mołotow odpowiada, że oczyv.riście jest 

wielka różnica między problemami Indochin 
a Chin. Pod jednym względem stanowisko 
Związku Radzieck:ego jest takie samo wobec 
Indochin jak woJec Chin i każdego innego 
rejonu, a mianowicie pod tym względem, że 
Związek Radziecki zainteresowany jest w 
zmniejszeniu napięcia międzynarodowego. 
Związek Radziecki gotów jest poprzeć wszyst 
ko, co przyczynia się do złagodzenia napięcia 
międzynarodowego, co rzeczywiście przyczy­
nia się do osiągnięcia takiego celu. Propono­
wane środk1 powinny jednak istotnie 
zmierzać do zmniejszenia napięcia między­
narodowego. In~erencja natomiast jednego 
państwa w sprawy innego państwa nie mo­
że prowadzić do osiągnięcia tego celu. 

W związku z uwagą na temat realizmu, 
Mołotow pragnąłby dodać, że z jego punktu wi­
dzenia realistycznego, podejście do dzisiejszych 
Chin powinno być inne e>d podejścia, do którego 
przywykły pewne obce państwa w przeszłoś­
ci. W obecnvm czasie w Chinach pod admi­
nistracją rządu centralnego zjednoczono już 
całe tervtorium Chin. czego niedawno je~z­
cze nie ·było. Naród chiński świadomy jest, 
że o~i„~n<!l to z wielk:mi trudnościami i u­
waża to zjednoczenie za swe wielkie zwy­
cięsh··o n:irodowe. Oderwanie tej lub innej 
części terytorium Chin iest tak dalece sprzf>cz 
ne z narodowymi uczuciami narodu c:hińskie­
go, że wywołuje jak najbardziej zdecydowa­
ny protest i oburzenie z jego strony. Dlate­
go też. jeżeli rozpatrvwać sytuację z reali­
stycznego punktu widzenia. należy powie­
dzieć. że obecne Chiny to takie państwo, kt6-
re - jak nigdy przedtem - wymaga posza­
nowania jego narodoWYch praw i interesów. 

z dziennikarzami amerykańskimi 
W. Hearsłem i Kingsbury Smithem 

I MOSKWA (PAP). Agencja TASS ogłosiła treść rozmowy W. M. Moło-1 
towa z dziennikarzami amerykańskimi W. Hearstem i Kingsbury Smithem. 
Rozmowa ta odbyła się 29 stycznia 1955 roku. Podajemy jej treść: -

Tylko przy tego rodzaju podejściu i zrozu­
mieniu tego faktu, stosunki z Chinami będą 
się rozwijały korzystnie dla obu stron. Jeśli 
chodzi o Związek Radziecki, to rozwija on 
swe stosunki z Chinami na zasadzie równo­
uprawnienia, przyjaźni i uwzględniania wza­
j.emnych interesów - co daje pozytywne 
wyniki. 

Kingsbury Smith powiada, że zarówno on, 
jak i Hearst rozumieją stanowisko radziec­
kie w tej sprawie. Jednakże ·wydaje się, że 
najostrzejszy problem polega na tym, aby 
znaleźć jakieś rozwiązanie choćby tymcza­
sowe, które zapobiegłoby rozszerzeniu się 
niebezpieczeństwa i jego przekształceniu w 
pożogę zagrażającą pokojowi światowemu. 
Mołotow odpowiada, że Chiny nikomu nie 

zagrażają i byłoby dobrze, gdyby również im 
nikt nie zagrażał. Tego właśnie najbardziej 
potrzeba, by utrwalić pokój i ustalić normal­
ne stosunki w rejonie Taiwanu. 

Hearst pyta, czy - jeżeli rząd USA w ra­
mach dobrych usług doradzi swym przyja­
ciołom chińskim, tj. Czang Kai-szekowi, by 
dążyli do pokojowego uregulowania - rząd 
radziecki skłonny będzie postąpić w analo­
giczny sposób wobec swoich sojuszników 
chińskich, aby zapobiec ro7..szerzeniu pożogi. 
Mołotow odpowiada, że Hearst powinien 

zrozumieć, iż rząd Chiiiskiej Republiki Ludo­
wej i tzw. rząd Czang Kai-szeka - nie są 

równymi stronami. Rząd ChRL ma wszelkie 
podstawy domagać się przywrócenia swych 
słusznych praw do Taiwanu. Natomiast czas 
już, aby odtrącony przez naród chiński 
„rząd" Czang Kai-szeka wyniósł się gdzie 
indziej i nie psuł stosunków między państwa­
mi, jak czyni to obecnie, utrzymując się dzię­
ki pomocy Stanów Zjednoczonych tam, gdzie 
go być nie powinno. Wszystko to, co przy­
czynia się do rozwiązania tego problemu, 
spotka się z poparciem rządu radzieckiego. 
Uważamy - kontynuuje Mołotow - że, 

biorąc pod uwagę realna sytuację i przemia­
ny historyczne. j.akie za~z.ły w rozwoju Chin 
i całego Dalek:e.go Wschodu. w interesie sa­
mych Stanów Zjednoc7.0nych byłoby dążyć 
do przywróceni.a normalnej sytuacji w rejo­
nie Taiwanu i na całym Dalekim Wschodzie. 

wizyjnej oświadczył, iż główna przyczyna 
napięcia w stosunkach między Stanami 
Zjednoczonymi a ZSRR tkwi w zakładaniu 
sieci amerykańskich baz wojskowych wokół 
Związku Radzieckiego 1 związanych z nim 
państw. Czy w celu zapocząt!?mvania roz­
brojenia w drodze stopniowej redukcji sil 
zbrojnych, jak również w celu stworzenia 
sytuacji sprzyjająC"Zj współistnieniu. rząd 
radziecki gotów jest jeszcze przed zawar­
ciem traktatu państwowego z Austrią zlikwi­
dować swe bazy wojskowe i lotnicze w 
swojej strefie okupacyjnej w Austrii, pod 
warunkiiml, iż mocarstwa zachodnie postą­
pią w analogiczny sposób w swoich strefach. 

Hearst prosi o uw!tgl~dnienie, że również 
to pytanie zadaje jako nz1ennikarz. 
Mołotow odpowiada, że chodzi tu o dwa 

zagadnienia: pierwsze dotyczy Austrii, a 
drugie amerykańskich baz wojskowych 
rozmieszczonych wokół Zwi'ązku Radzieckie­
go. 

Jeśli chodzi o za.gadn:enie Austrii, to Mo­
łotow sądzi, że punkt widzenia Związku Ra­
dz:eckiego jest Hearstowi dostatecznie do­
brze znany. 

.Jeśli zaś chodzi o sprawę amerykańskich 
baz wojskowych wokół Związku Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowej, to jest to rze­
czywiście spr.nwa p-0wodująca komplikacje w 
c.:ilej sytuacji międzynarodowej, ponieważ ba­
zy te świadcza, iż jedna ·ze stron, a m :ano­
wicie Stany Zjednoczone, zajmuje nieprzyja­
zne stanowisko wobec Związku Radzieckiego 
oraz zakładając te bazy w pobliżu granic ra­
dzieckich - zagraża Związkowi Radzieckie­
mu. Sytuacja taka nie może sprzyj.ać ani zła­
godzeniu napięcia w stosunkach międzyn.a­
rodoWYch ani ul.atwieniu rozwiązania proble­
mu redukcji zbrojeń, w czym z.a.interesowa­
ne są szeroki~ koła we wszystkich krajach. 
Oczywiście, sprawa amerykańskich baz woj­
skoWYCh w pobliżu granic Związku Radzie­
ckiego to jedna ze spraw, które przeszkadza­
ją uregulowaniu wielu innych zagadn'eń i nie 
tylko kwestii Austrii. Zakładanie tych baz 
świadczy bowiem, że podczas gdy zw:ązek 
Radziecki dąży do poprawy stosunków ze 
Stanami Zjednoczony.mi, to ze strony Stanów 
Zjednoczonych obserwuje się dążenie w kie­
runku wręcz przeciwnym. 

Kingsbury Smith powiada, że on i Hear.st 
nie mogą, rz€Cz ja.sna, ZJ:(odzić się :::. tym, że 
za.kł.adanie baz przez USA· sta·nowi akt nie­
przyjazny. Akcja ta podyktowana jest wzglę­
dami bezpieczeństw.a i dążeniem do zapew­
nienia pokoju. Jednakże Kingsbury Smith 
uważa, że jeśli się rozpocznie od Ekwidowa­
nia baz w Austrii, p-0łożonej w pobl'żu Zw'.ą­
zku Radzieckiego, to z cz.asem możnq to bę­
dzie równ'eż rozszerz~·ć na inne strefy. 

Hearst dodaje, że gdzieś trzeb.a przecież za­
cząć. 
Mołotow zapytuje Heansta, jaki jest jego 

pogląd w spraW.e możności rozszerzenia li­
kw:dac.ii baz wojskowych na inne rejony. po 
zlikwidowaniu ich w jednym rejonie. Jak 

He.arst wyobraża sobie mOOiność rozpoezęcie 
od Ausbrii i następnie likwidowanie baz ..,,, 
innych rejonach. 

Kingsbury Smith powiada, że to może oka.; 
zać się zaraźliwe. 

Mołotow ze swej strony odpowiada, że 
opieranie się tylko na takiej nadziei nie bę­
dzie chyba WYSta•rczające. 

He.ar.st powiada, że gdyby Amerykanie i lu.; 
dzie radzieccy lepiej poznali się wzajemnie, 
to byłoby to z korzyścią dla sprawy. W każ­
dym raz.ie, USA ni.gdy w ciągu całej swej 
historii n~e rozpoczynały żadnych ofensyw­
nych wojen. 
Mołotow odpowiada., że w pobliżu USA nie 

ma żadnych radzieckich baz wojskowych, ani 
innych. Jeśli chodzi o USA, to okazuje się, 
że dla ich bezpieczeństwa konieczne jest po­
siadanie baz, np. w Norwegii granicząc-ej ze 
Związkiem Radzieckim, w Turcji również są• 
siadującej z ZSRR i bodajże w Pakistanie, nie 
mówiąc o innych rejona.ch Europy i AzjL 
Ok3.Zuje się również, iż dla zapewnienia bez­
p'.ecze!1stwa USA potrzebny je.>t także Tai­
wan. Jeśli bezpi(!Czeńshvo USA pojmować w 
tak szerokim sensie, to można dojść do tego, 
że dla ich bezpieczeństwa potrzebne są bazy: 
we wszY15tkich państwach. Trudno przypusz­
czać, by tego rodzaju plany mogły spotkać 
się z sympatią i zrozumieniem ze strony in­
nych narodów, które wiedzą, czym jest S'U­
werenność, niezawisłość, czym są prawa i in­
teresy narodowe. · 

Mołotow dodaje, że w Związku Radzieckim 
ugruntował się pogląd, że tymi wszystkimi 
bazami USA nic dobrego nie mogą uzyskać, 
ani z punktu widzenia ich własnych intere­
sów, ani z punktu widzenia interesów poko­
ju. Któż bezstronny może zgodzić się z tym, 
że tworzenie baz woj$kowych w wielu kra­
j.ach i właśnie w pobliżu gran.ie innego pań­
stw::i ma na celu zapewnienie bezpieczeństwa 
USA. On, Mołotow, sądzi, że ta.kich naiwnych 
ludzi nie ma. 

N:e można tego wszystkiego tłumaczyć in­
teresami bezp\eczeństwa USA. gdyż ich bez~ 
pieczeństwu nikt nie zagraża. Co si~ z'IŚ tyczy 
Związku Radzieckiego, to on w ogóle nikomu, 
żadnemu kraje>wi nie zagraża. Związek Ra­
dziecki zajęty jest swo'mi sprawami wewnę­
trznymi, któ·rych ma sporo i, rozumie się, za­
interesowany jest w zapewnieniu pokoju, po­
dobnie jak zainteresowane są w tym równiez 
inne narody. Jeśli zaś chodzi o p-0gląd, że 
tworzenie amerykańskich baz wojskowych 
nie świadczy o nieprzyjaznym stosunku do 
ZSRR, to można na to odpowie<lzicć. co n.a- . 
stępuje: do polepszeni.a stosunków między 
naszymi krajami przyczyniłoby się w znacz­
nym stopn iu zlikw;dowanie tych baz i p17.ej­
śde do sytuacji panującej zazwvcz.aj między 
p3flslwami utrzymującymi ze sobą normalne 
stosunki. 

Kint(sbury Smith powiada, że on i Hear-;t 
mogliby obszernie WYjJśn"ć prz:vcz.:-:ny. d'l.a 
których rząd i 113.ród USA uw;iż;iją, że two­
rzenie amcrykańsk'ch baz wojskowych odpo­
wiada interE>som ich bezp\eczeń;;twa i pokoju 
powszechnego. Jednakże on i He3rst obawia­
ją s!~. że jeśli obiorą tę drogę, to okażą si~ 
wciągnięci w spór dialektyczny z Mołotowem 
i są przt>kon.ani, że n:e potrafią mu eoro­
sbć. Ponadto. wcbec tego. że z.abrnli Mołoto­
wowi zbyt wiele cz.3su. przepras!:.ają go 
i dziękują za cz.as i uwagę, którą im po­
święcił. 

W zakończeniu He.arst dziękuje Mołotowo­
wi za przyjęcie i za to, że Mołotow tyle cza­
su poświęcił odpowi:edziom n.a jego pytania. 

Kin.gsbury Smith zapytuje, jakie będzie 
stanowL"ko rzadu radzieckiego w sprawie 
ewentualnego ·tymczasowego zaprzestania 
ogni.a, np. na okres miesiąc.a, aby umożliwić 
ewakuację wojsk Czang Kai-szeka z niektó­
rych ·wysp położonych w pobliżu WYbrzeża 
Chin (Taczen) i aby unikn<;ć wielkich ofiar, 
które poniosą prawdopodobnie obie strony, 
jeżeli podjęta zostanie próba zdobycia tych 
wszystkich WYSP przy pomocy siły. Może to 
s'ę również przyczynić do odwrócenia niebez­
pieC'Zeństwa rozszerzenia konfliktu - co mo­
że nastąp'ć w obecnej sytuacji. King.gbury 
Smith dodaje, że należy to uważać za środek 
tymczasowy i, być może, za pierwszy krok 
do ewentualnego uregulowania całego pro­
blemu w wypadku, jeśli nie okaże się możli­
we doprowadzić obecn'e do stałego zaprze­
stan'a ognia między siłami zbrojnymi obu 
stron. 
Mołotow stwierdza, że może odpowiedzieć 

na to krótko: jeżeli Czang Kai-szek zechce 
wycofać swe wojska z którejś z wysp, to nikt 
chyba nie będzie mu w tym przeszkadzał. 

Sprawa stosunków radziecko- japońskich 
Kingsbury Smith zapytuje, czy oznacza 

to, że jeśli Czang Kai-szek postanowi wyco­
fać swe wojska, to wojska chińskie znajdu­
jące się na kontynencie nie będą na niego 
napadały w toku ewakuacji wojsk a także 
nie będą atakowały okrętów, które mogą 
być wykorzystane, by ewakuację tę ułat­

wić. 
Mołotow odpowiada, że nie jest upoważ­

niony do przemawiania w imieniu rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej i że sprawę 
tę należy postawić przed rządem chińskim. 

Kingsbury Smith pyta, czy rząd radziecki 
gotów będzie postawić tę sprawę przed rzą­
dem Chi11skiej Republiki Ludowej w imie­
niu Stanów Zjednoczonych. 
Mołotow pyta ze swej strony: „czy rząd 

Stanów Zjednoczonych prosi nas o to?" 
Hearst odpowiada, że w związku z uwagą 

Mołotowa, iż nie jest on upoważniony do 
przemawiania w imieniu rządu chińskiego 
znajdujacego się na kontynencie, on Hearst 
pragnąłby wskazać, że ani on, ani Kings­
bury Smith nie występują i nie czynią pro­
pozycji w imieniu Czang Kai-szeka lub w 
imieniu rządu Stanów Zjednoczonych. 

Hearst stwierdza następnie, że on i Kings­
bury Smith zadali wszystkie interesujące ich 
pytania dotyczące Dalekiego Wschodu i 
dziękują Mołotowowi za jego odpowiedzi. 
Hearst prosi Mołotowa o pozwolenie zada­
nia kilku pytań dotyczących spraw europej­
skich. 
Mołotow wyraża na to zgodę. 
Hearst stwierdza, że premier G. M. Ma­

Jenkow w swym noworocznym orędziu do 
narodu amerykańskie~o, przękazanym za 
pośrednictwem amerykańskiej c ~encji, tele-

Komunikat Agencji TASS 
MOSKWA (PAP). Agencja TASS opublikowała 

następujący komunikat: 
- Na lamach prasy w Japonii, jak również 

w innych krajach ukazały się ostatnio donie­
sienia na temat stosunków radziecko-japoń­
skich. Donoszono m. in. o spotkaniu między 
przedstawicielem ZSRR w Tokio a premierem 
.Japonii. Doniesienia te zawierają szereg nie­
ścisłości i wypaczeń. 
Według wiarogodnych informacji, reprezen­

tant radziecki w Tokio A. I. Domnlckł odwie­
dził 25 stycznia br. premiera p. Hatoyamę i od­
był z nim rozmowę na temat stosunków ra­
dziecko-japońskich. Podczas tego spotkania 
Domnicki z polecenia rządu radzieckiego złożył 
następujące oświadczenie: 

- Powo<lują,c się pragnieniem unormowania 
stosunków z Japonią, Związek Radziecki nie­
ustannie - jak wiadomo - dążył do uregulo­
wania tej sprawy. Gotowość unormowania sto­
sunków radziecko-japmiskich znalazła m. in. 
wyraz w znanej wspólnej deklaracji rządu ZSRR 
i rządu Chińskiej Republiki Lmlowej z 12 paź­
dziernika, jak również w oświadczeniu mini­
stra spraw zagranicz'nych ZSRR W. M. Moło­
towa z 16 grudnia 1954 r. 

Wiadomo, że premier p. Hatoyama w swych 
niedawnych wystąpieni~.ch wypowiedział się za 
uregulowaniem stosunków japońsko-radzieckich. 
Chęć unormowania stosunków między Japonią 
a ZSRR była wyrażona przez ministra spraw 
zagranicznyeh p. Szigemitsu w jego oświadcze­
niu z 11 grudnia 1954 r., jak również w póź­
niejszych jego oświadczeniach. 

Z uwagi na powyższe okoliczności, strona 
radziecka wyraża zdanie, . że byłoby celowe do­
konać wymiany poglądów na temat ewentual­
nych kroków w kierunku normalizacji stosun­
ków radziecko - japońskich. Strona radziecka 
gotowa jest mianować przedstawicieli dla prze-

prowadzenia rokowań, które mogłyby się od­
być w Moskwie lub Tokio, i pragnęłaby zapo­
znać się z poglądem s.trony japońskiej na tę 

sprawę. 

Przed zakończeniem rozmowy. premier p. Ha­
toyama zakomunikował A. I. Domnickicmu, że 
rząd japoński rozpatrzy złożone mu oświadcze­
nie. 

Oświadczenie Haloyamy 
Jak donosi dziennik japoński „Yomlurl", pre-

mier Japonii Hatoyama złożył oświadczenie 
na tem'\t swego spotkania z przedstawicielem 
radzieckim Domnickim, które odbyło się 25 
stycznia br. Oświadczenie Hatoyamy zawiera 
twierdzenie przekraczające ramy podanej przez 
radio moskiewskie deklaracji, złożonej premie­
rowi Hatoyamie przez Domnickiego. W szcze­
gólności twierdzi się, jakoby spotkanie nie 
ograniczyło su: do przekazania przez Domnic­
kiego, z polecenia rządu radzieckiego, oświad­

czenia, oraz że rzekomo odbyły się rokowania, 
podczas których Hatoyama wypowiedział się 
„za zwrotem Archipelagu Kurylskiego i repatria­
cją, internowanych rodaków". 

Świadectwo pokojowej polity~!i 
Związku Radzieckiego 

S poleczeństwo japońskie przyjęło z zadowo­
leniem oświadczenie w sprawie stosunków 

radziecko-japoilskich, jakie zlożyl 25 ub. m. re­
prezentant radziecki w Tokio, A. J. Domnicki. 
Oświadczenie to oceniane jest jako nowe świa­
dectwo pokojcwej p?lityki Związku Radziec­
kiego. 

-~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~.,..,.,..--:: 
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Ku czci „Roku Mickiewiczowskiego" O pracy po.gotowia oenicYlinowego 

· ~ r- I pac nci powinni • 
„W dniu 26 stycznia br. o chillesową pogotowia. Naj-

godz. 15 dziecko moje otrzy- · · · bod 
mało w przychodni lekarskiej waznieJszą aj trudnością 
przy ul. Kilińskiego 94 zastrzyk jest nie wystarczająca ilość 
z penicyliny. Drugi zastrzyk le aut. Do dyspozycji pogotowia 
karz zal0cit dać za 12 •· >d7;·1 do niedawna stało tylko 5 
tj. o godz. 3 w nocy. Na w~·- wozów. Od kilku dni pogoto 
znaczoną godzinę pielęgniarka wie wywalczyło jeszcze je­
z pogotowia penicylinowego den, wypożyczany na 5 go­
nie przybyla. Prz:vbyla nato- dzin nocnych od Pogotowia 
miast w 4 i pót godziny póź- Ratunkowego. 
niej, tłumacząc sic nawałem 
pracy. Nie wiem, czy to ttuma- Sprawdzamy ilość wykona 
czenie jest słuszne„. nych zastrzyi<ów. Dnia 22 

Oto fragment listu Włady­
sława Rudnickiego z ul. Piotr 
kowsk1ej 85. 

Odwiedziliśmy pogotowie. 
Mieści się ono w jednym ma 
leńk im pokoiku przy Al. 
Kościuszki 48. Tu kartotekar 
ka przyjmuje zgtoszenia tele 
foniczne z re.ionów, tu zbie­
rają się pielęgniarki, k.tóre o 
trzymu.ią zadania na noc od 
godz. 20 do 6 rano, tu wresz 
cie w ciągu dnia dawane są 
zastrzyki penicyliny pacjen­
tom, którzy ~ami mogą 
przyjść na zabieg. 

W trudnych warunkach Io 
kalowych pracuje łódzkie po 
gotowie penicylinowe. Ale 
nie tylko lokal jest piętą a-

ub. m. - 260, 23 - 252, 24-
w niedzielę w dzień 292, w 
nocy - 241. Z5 - 290 i wresz 
cie 26 - 287. 

Pielęgniarka Łaguń, w któ 
rej rejonie znalazło się ró­
\VUież dziecko ob. Rudnic­
kiego, wykonała 83 zastrzy­
ki. Ponieważ norma dla je­
dnej pielęgniarki wynosi 40 
zastrzyków, ob. Łaguń wyko 
nała wit:c przeszło 200 proc. 
swojej normy. Niestety, wo­
bec nawału chorych nie mo 
gła „zmieśc1c się w czasie". 
Stąd też sygnalizowane nam 
opóźnienie. 

Ale spóźnienia pielęgniarek 
mają bardw często i inną 
przyczynę. Pielęgniarka An-

na Pakuła opowiada nam, że 
o ile do gocJz. 23, kiedy po­
otwierane są bramy i o3wi<? 
tlone klatki schodowe, wyko 
nuje ona przeciętnie 9 zabie 
gów na godzinę, o tyle po 23 
na godzinę może wyko-
nać zaledwie 4. zastrzy-
ki. Dlaczego? Bo pa-
cjenci często sami utrudnia 
ją pracę pogotowiu. Malo, że 
zdarza się, iż mylnie podają 
adres, ale jakże rzadko sta­
rają się o o twarcie bramy, 
aby nie narażać pielęgnia­
rki na 2C.-minutowe czeka­
nie na dozorcę! 

Ileż razy pielęgniarka mu 
si budzić wielu lokatorów 
zanim znajdzie wlaściw~ 
mieszkanie, tylko dlatego, że 
na drzwiach nie ma wizy­
tówek, a nawet numerów. 

Do unikatów należą ci pa 
cienci, którzy wywieszają na 
drzwiach ogromne napisy w 
rodzaju: „tu penicylina". A 
przecież pomoc pacjentów 
niezmiernie ułatwiałaby pra 
cę pogotowiu i nie dopusz­
czałaby do marnowania cza­
su. 

om 
a już koniecznie o przyzna• 
niu im 30 proc. dodatku za• 
każnego, który przecież po­
bierają lekarze, przychodzą­
cy do tych samych chorych? 

Dla usprawnienia pracy, 
pielęgniarki postanowiły u­
dawać się do bliZeJ mieszka 
jących pacjentów pieszo. O­
statnio sluslnie rów:iież od­
Ci1lżono pogotowie od zastrzy 
ków stosowanych co 24 go­
dziny, ktor.: wykonują rejo­
ny. 

Jeśli jeszcze sami pacjen­
ci pomogą pogotowiu, a Wy­
dział Zdrowia jak najszyb­
ciej pnyzna dodatkowo są­
siedni pokój, w którym obec 
nie znajrluje się aparatura, 
mająca być przeniesiona do 
Akadem11 Medycznej, to po­
gotowie ~nicylinowe na 
pewno mimo trudności trans 
portowych będzie lepiej pt"a 
cować. 

A tego oczekują od tej po 
żyteczneJ placówki wszyscy 
łodzianie. 

w. K. 

Zdarzają się również nie- Po st ł J. u z· W związku z „Rokiem Mic­
kiew1czows'•im'' i:s.rofcsoro­
wie ' pracownicy naukowi 
wydzia.'u filo!ogicznego Uni­
wersytetu Łódzkiego opra­
cowują materiały do XIII 
tomu „Prac polonistycz­
nych", całkowicie po.sw1ę­
e<>nego Mic!tiewiczowi i je-

Niezbyt różowo w świecie zabawek 
doc1ągnic;c1a z •winy pielę- w a „ 
gniarek. Oto np. u Wiesława k 'ł ł b I d 
Krzywańskiego, który napi- Omi e 0 C ~0 U 
sał o tym do „Expressu", nie , 

wykonano czwartego zastrzy/ Mladzvnarodomeao 
~U Z WiJ?Y piel~gniarki, która \l J n fi 

go epoce. 
Na zdjęciu: Zebranie zespo­
łu redakcyjnego. Od prawej: 
mgr J. Rosenta.l, mgr St. 
Borowkin, dr W. Ostrowski 
mgr St. Kaszyński, prof'. 
dr St. Skwarczyńska. i prof. 

dr St. Hra.bec. 

Usługowy punkt 
Zbiorowego Kręcenia 
"Klaps" 

Kilka uwag 
Największym · m.a.rzeniem 

małego Jacka był traiktor. 
Taki jaki widzi.al na wsi, kie 
dy był u babci na wakacjach, 
tylko maleńki, a.le poruszają­
cy się jak prawtl2Jiwy, gdy 
nakręci się jego sprężynę za 
pomocą małego kluczyka. 

w imieniu maiek . 
1 dzieci 

I tak w kółko. Kierownik 
wytwórni skairży się na brak 
magazynu. Przyznajemy mu 
rację, ale gdyby wytwórnia 
odstąpiła od swojego „żela2-
nego repertuairu", zabawki 
Illi.-e musiałyby miesiącami 
czekać na odbiór i niszczeć 
w nieodpowi.edniim magatZy­
ni;e. 

Według relacji kierowni­
ka, od jakichś 9 miesięcy wy 
twórnila nie miała żadnych 
rekl.amacji w sprawie brako 
róbstwa. Zdawałoby się więc, 
że wszystko zapięte jest n.a 
ostatni guzik. 

A tymczasem duża illość 
wyproduk()l\,vanych za,bawek 
zaliczana jest do II gatunku, 
czyli stanowi bratki. Np. nie 
równe pok.rycie farbą kfr­
chenki, karuzeli, czy jakieś 

inne mankamenty, tłuma­
czy kierownik tym, że za­
bawki produkowane są z od 
padów, że np. blacha po 
puszce od oliwy nie przyjmu 
je farby. Ale czy wtaśn ie 
fakt, że kierownictwo nie 
2/Wraca uwagi na umiejętne 
oczysi.czen<ie blachy mo:tna 
nazwać inaczej niż brako­
róbstwem? ... 

Jak stw1erdz1lismy, po trze- D . V b" 
cim. zastrzyku o:Jnotowala na ma 1\0 1et 
swe1 karcie koniec zabie!!ów. I 

Nie twierdzimy, że pielę- Wprawdzie do 8 mare.a j~ 
gniarki pogotowia penicylino cze daleko, ale już czym się 
wego pracują idealnie, wyda S>tarania, aby Międzynarodo­

je się jedn;ik, że wykazują wy Dzień Kobiet miał w tym 
one dużo ofiamośd i poświę roku jak najbardziej atrakcyj 
cenia.. Jak dotychczas, pie- ny pnebieg. 
lęgniarka zarabia tę samą Na ostatnim posiedzen;u Za 
sumę. niezależnie od tego, rząd Łócl:nki Ligi Kobiet pa­
czy wykona 40 zastrzyków wołał Komitet Obchodu Mię­
~zy też 80. Wynagrodzenie drzynarodoweg<> Dnia Kobiet. 
Jest stale - 6 zł za godzinę. W skład komitetu weszli 

Czy nie należałoby pomy- przedstawiciele partii, organi 
śleć o premiowaniu wyró- zac:ji masowych, rad n&rodo­
żniających się pielęgniarek, wych, Frontu Narod<YWego, 

oraz mstytucji kulturalno-

Powstaje w Łodzi jeszcze 
jeden punkt usługowy ... 

Jaki? 

Jacek maa-zył o tym trakto­
rze od dłuższego czasu, Wresz. 
cie spełniło się jego mall7Je­
nie. Na urodziiny dostał tę 
zabawkę. Ale radość jego nie 
trwała długo. Trak.tor zdążył 
praejechać od jednej ściany 
do <i.rugi.ej, coś w nim zgrzy­
tnęło, trzasło i 7lBtrzymał się. 
Na zawsze. Taką oto zabaw-
kę wypuściła na rynek wy-,... ____________ _ Tuieci chcą się bawić ła­

dnymi zabawkami, ciekawie 
skonstruowanymi, budzący­

mi .zainitcrerowanie do róż­
nych zajęć i zawodów. Za­
batwa jest pracą dllieci, ale 
wYtwórnie zabawek nie łra.k 
tują swoich produktów ja.ko 
artykułów pierwszej po­
trzeby i rozprowadzają bra­
ki. Np. w grach towarzyskich 
zazwycza.j kruszą się pionki, 
albo brak numerków. Samo­
lot, z którego wg przepisu 
możn.a skonstruować C7Jtery 
typy modeli wcale się do te­
go nie nadaje, a nawet pla­
steli:na, tak ulubiona przez 
dziatwę, jes.t tylko w C1lte­
rech szarobrudinych kolo­
rach. 

r;::;;n;1 ~.~1?~~~ :;~ 
Usługowy Punkt Zbiorowe­

go Kręcenia - „Klap.s''. 
Zakres działania punl<Jtiu? 
Kręcenie, dokręoame, pod­

~ęoonie, rozkręca.nie, · przy­
kręcanie, skręcanie i nakręca­
nie najbardziej aktualnych 
spraw. 
Obsługa punktu? 
Damska: - J. Andrzejew­

ska, W. Frey, Z. Jamry, E. 
Zdzieszyńska. Krętacze męscy: 
T. Cygler, B. Kłodkowski., W. 
Kwaskowski, R. Marten, 
J. Stępowski, Z. Stokowski 
H. Szwaj-cer i W. Kress. Insce: 
nizacja (od ręki) I. Sikhryckie­
go, reżyseria (n.a poczekaniru) 
Romana Sykały, - oprawa i 
przyprawa sceniczna J. Koo­
dracki:ego. 

Gdzie mieści się ten punkt 
usługowy i kiedy rozpoczyna 
swą działa.lność? 

Traugutta 1 „Est.rada Saty­
ryków". Inaugu·racja 12. II. I 

Bliższe szczegóły? 

Podamy je niebawem. Tu 
tylko z:azn.acz;amy, ·że w związ 
ku z urucho1;nieniem Usługo­
wego Punktu Zbiorowego Krę­
cenia „Klaps" stary program 
Estrady Satyryków „Mamy 
gości" idzie jeszcze przez pairę 
tylko dnL A. 

Zbieraicie 

twómi.a zabawelc w Często­
chowie. 

o brakoróootwie w produk 
cjt! zabawek, dostillrozanych 
przez wytwórnie w Często­
chowie, Wairszawie i Bytomiu 
pisaliśmy już, pomija•jąc je­
dnak łód7lką wytwórnię „Za­
bawka". Ale i w łódzkim 
świecie zabawelc też nie jest 
zbyt różowo. 

Produkcja Łódzkiej Wytwór 
ni Zabawelc Drzewnych i Mę 
ta.lawych (ul. Piotrkowska 
245) obraca się w ciasnym krę 
gu ta.kich sa.mych za.ba.wek. 
Od lat produkuje się na zimę 
- samochody ciężairowe PKS, 
karuzele. kuchenki, pajacyk! . 
a na okres letn.i - grabie, 
foremki, wiaderka. 

Wszyscy czytelnicy „Przekro­
ju" dobrze znają „Opowiadania 
profesora Tutki", których auto­
rem jest Jerzy Szaniawski. 

Profesor Tutka to mędrzec l 
niewyczerpany gawędziarz. W 
imię zdrowego rozsądku pro­
stuje blędne mniemania o sztu­
ce, o dowcipie, o miłości. Sens 
jego anegdot choć nieraz bardzo 
kunsztownie ukryty, jest zawsze 
aktualny, zawsze żywy. Książka 
o profesorze Tutce wydana zo­
stała nakładem „Czytelnika", ce 
na zł 5.60. 

odpadki! 
•.. przy niniejszym przesyłam kalendarz na 

rok 1955 wydany przez Ceatralny Zal"7lll,d 
Przemysłowych Surowców Wtórnych. za,chc­
ca.iacy do zbierania odoadków uźYtkowyeh. 
Kalendarz jest nie do użycia: czerwiec koń­
czy sle na czwartku I liniee rozpoczyna sie od 
tego dnia. W rc7.ultacit' koniec roku zamiast 
w soboto przypada w piątek ... 

(z listu Tade11sza Jurczyka. Łódź. uli­
ca Potokowa 19) 

To dta.tego, że przedsiębiorstwa 
różne u n.as bywajq,: 
gdy jedne przyjmują odpadki, 
inne je wypuszczają. 

SKORPION 
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Jut za S dni 
!IJtetkamy lłę 
na tradycyjnym 

BALU PRAS1 
W czasie b a I u wystąpią: 

D. DEBICHOW A. 
W. FREYMANOWNA, 
L. WILCZY1JSKA 
E. WOSIRSKA, 
T. DOBR·zyRsKI, 
H. SZWAJCER, 
S. WINCZEWSKI 
i inni. 

ł~<,:„ . ..::~: poza centralną akademią w 
if~~~~~~~~~:':E!:~~:~:??;~:::~:~~"».:~::-.::.':~-:·:=::~;::;:~~:.~~~~ :MDK pttOW'iduje 5zereg cte-

WIOREK 1 LUTEGO kawych impr.ez. i SI.'<)tkB;ń 
' . . I tak m. m. w Dz1e1niey 

. 12.10_ Ut~ory komp. ros~3sk1ch Sródmieście wygłoszony ~-
1 radz1eck1ch. 12.25 Polskie me- az· Kl b. TPPR od _.. 
lodie taneczne 13 10 Muzyka ie W u ie - cz., .• 
rozrywkowa. 13.30 Aud. szkolna o życiu kobiet radziec'kkh, 
dla kółek młodych historyków. Dzielnica Polesie zorgamz;uje 
14.10 (Ł) Audycja szkolna dla spobkanie z literatkami Łocbi, 
klas Il pt. „Jak człowiek wal- w Dzielnicy Bałuty odbędzie 
czyi z ~ie!llnością". 14.30 Kon- się 9J>0tkanie przodownic pra 
c~rt sollstow .. 15.00 Koresponden cy z zakładów Marchlewsk;e-
c3a z zagranicy. 15.10 (Ł) Kon- . 
cert orkiestry ŁRPR. 16.00 (Ł) go z aktywem kobiet. 
„Łódzki tygodnik dźwiękowy. 
16.20 (Ł) Felieton pt. „Będzie z 
niego człowiek". 16.30 (L) Kon­
cert rozrywkowy w wyk. orkie­
stry ŁRPR. 17.00 Aud. dla dzie­
ci. 17.30 (L) Muzyka taneczna. 
17.50 (Ł) „Z mikrofonem przez 

. miasto i wieś". 18.00 (L) Aud. 
Sprawa za·bawek - Jak słowno-muzyczna dla młodzieży Poza tym moc atrakcji 

niespodzianek. 

K ar ty w s t ę p u odbierać 
można w sekreta.riaoie SDP 
Piotrkowska 96, I p. w go-

wszystkiego, co wywołuje pt. „Dni Zjazdu''. 18.20 Koncert 
uśmiech u naszych dzieci - krakowskiej orkiestry. 19.00 Mu­
nie jest sprawą błahą. I 0 zyka i aktualności. 19.25 Aud. li­
t · · · . teracka. 19.45 Kompozytor tygod 
~ me_ powu:no za.p~mm:a~ nia - Robert Schumann. 20.45 

m. in. kierownictwo Łódrzik1eJ Aud. literacka. 21.50 Muzyka ta­
Wytwómi Zabawek. neczna. 22.20 Aud. literacka. dzinach od 10 do 17. 

Dobra 
J adl\C tramwa,fcm 11r 

11 w dniu 23 sty­
cznia w kierunku ko­
lei obwodowej. około 
godz. 9 rano, byllśmv 
świadkami kontroli. 
przeprowadzonej przez 
kontrolera-kobietę. 

· Zdumiała. nas posta­
wa kontrolerki. która 
w bardzo grzeczny spo 
sób zwróciła uwagę 
podróżnemu jadacemu 
bez biletu. o konlec7-
ności zapłacenia za 
orzejazd. skoro korzy­
sta z usługi tramwajo­
we.i. Na podróżnym 
zrobiło to wielkie wra 
zenie I .jesteśmy prze­
konani. że nii:-d:v już 
nie zapomni wykupić 
biletu. 

(st) 23.00 Mozaika muzycznji. 

Miły list 
Z a pośrednictwem 

-' Waszego pisma 
ehre oodziekować pań 
stwu ludowemu oraz 
kierownictwu i uerso­
nclowl Państwowe20 
Dotnu Wczasów Dzie­
ciecych w Rudoltowl-

cach (pow. Pszczyna, 
wo). Stalinogród) „a 
troskliwi\ opieke z ja­
ka spotkaliśmv s\e 
podczas pobytu na 
wc:r.asa.ch zimowych. 

wychowawczyni 

Mnie przybyło na 
wa"ze aź 4 kl?. popra­
wiłem ~ie bardzo i na­
brałem sil do dalszt'j 
nauki. 

Stopnie celu,lące be­
da mo.ią skromna spła 
ta długu tym wszyst­
kim. którzy sie mną 
opiekowali. 

Kontrolerka zapyta­
na przez nas. dlaczeito 
nie ukarała podróżne­
go. oświa.dczvła, że za 
leży nam. aby pasaże 
rowie nauczyli sic pła 
cić sami a uprzejmość 

cownikom MPK oodob 
ncgo. uedagogicznel?fl 
podejścia do pasa.że­
rów. 

Małż. Soluch 
(191) 

Władysław Buczyn 
ucz. IV kl. Szk. Podst. 
nr 3 w Konstantynowie 

i tłumaczenie więcej--------------------­
tu może zdziałać niż 
mandat. Sluiba nad­
zorcza ma obowiązek 
w:vchowywa.ć pasaże­
rów. Kontrolerka sto­
suje mandaty tylko w 
wypadkach. gdy pasa­
żerowie celowo uchyla 
ją sie od opłaty. 

Jest to stanowisko 
świadczące o pełnym 
zrozumieniu swych o­
bowiazków i życzyć 
nałdy wszystkim 11ra-

Studnię W\'konano, ale„. 
M icszkańcy okolic 

Placu Obrońców 
Stalinirradu w Pa.biani 
cach otrzymali niedaw 
no upragnioną studnie. 

Jest tylko małe .. ale" 
Przedsiebiorstwo wyko 
nujące roboty. n!e u­
-.~zatneło ceiricł. Ph­
sku i kamieni. a miesz 
kańc:v też nie maja wi 

docznie checl wziać sle 
do tego. 

A lfdyby tak i oni 
przyłożyli reke do u­
łatwienia sobie samym 
żvcia. bo Przechodze­
ni«' nieuporzadkowa­
n:vm olacem. zwłasz<"za 
wieczorem. nie jest 
zb:vt łatwe. z. Poleski 

- Fotooptyka? Czy. to 
prawda, że zaopatrzytiście 
wasze sklepy w filtry foto­
graficzne? 

- Tak jest. Po rnz pierw 
szy w historii naszego po­
wojennego przemysłu, Pol­
skie Zaklady Optyczne w 
Warszawie wyprodukowały 
tego rodzaju artykul, tak 
bardzo pożądany przez fo­
toamatorów. Łódź otrzy­
mała w pierwszym trans­
porcie kilkadziesiąt tysięcy 
sztuk filtrów. 

- Czy sq już w skle­
pach? 

- Są, ale już niewiele 
pozostało, chociaż ukazały 
się przed kilkoma dniami -
25 ub. miesiąca. Są po pro­
stu rozchwytywane, bo fo­
toamatorzv mają je do wy­
boru w 6 średnicach i 8 ko­
lorach. 

- Kiedv otrzymacie na­
stępne transporty filtrów? 

- Mamy 3e otrzymywać 
sukcesywnie co kwartal. 
Każdy fotoam.a.tor w na­
szvm mieście będzie więc 
mial sza11.se zaopatrzyć się 
w konieczne dla niego fil­
try. 

(K) 



Czy sprawdzi się przepowiednia dyrektora ŁWP 

O „Wczasowych" słów kilka 
LITOSCIW A LAMP A 

W lsl nad stotem kierownika 
punktu opalowego przy ul. 

Karolewskiej róg Ląkowej i pa­
trzy z litością, ,iak kierownik w 
okularach pracuje przy lampie 
naftowej. 

„Nie ro7.umiem - wzdycha 
lampa elektryczna - dlaczego 
zarzf\d ZSS, mimo łylokrot­

nych próśb kierownika, nie zre­
peruje mnie. Gdybym tak wisia­
ła w gabinecie kogoś z zar7.ądu, 
na pewno byłoby inaczej ... " 

(lH) 

CHODZI TYLKO STOJĄC 

N owy model budzika wypro­
dukowała Łódzka Fabryka 

Zegarów. Model oznaczony sym 
holem B-52 seria 23 mechanizm 
109-430 z kartką kontrolną opa­
ł• zoną „stopniem" do b r y cha 
rakteryzuje sie tym, że chod~i 
tylko wówczas, gdy... stoi. 

Na.sza czytelniczka B. Lewia­
tin kupiła taki model 31 gru­
dnia w sklepie z upominkamij 
przy ul. Piotrkowskiej 4 (czy fi). 
7.araz w sklepie uprzedzono, że 
zegar chodzi tylko kiedy stoi. 

Ale w domu okazało się, że 
stojąc też nie chodzi. Nie cho­
dzi też leżąc i nie wiadomo dla 
ł!Zego kosztu.ie 204 zł. 

Z tego wynika, że w Lódzkir,j 
Fabryce Zegarów leży jakość 
produkc.li I chodzi o to żeby i~ 
postawić jak to się mówi na 
nogi. (12) 

BBz,łatne kursy 
dla kierowców 

Dość często słychać ostat­
nio narzekania palaczy na 
jakość „Wczasowych", pro­
dukowanych przez Łódzką 
Wytwórnię Papierosów. 

I słusznie narzekano 
przyznaje samokrytycznie dy 
rektor ŁWP, Słabolepszy. 
Gatunki tytoniu używane do 
wyrobu „Wczasowych" nie 
były właściwe ..• No, ale na to 
nie mieliśmy już wpływu. 
Zły surowiec - to zły 

smak papierosa. Palacze za­
uważyli z pewnośc:ą, że 
„Wczasowe" są dziwnie 
cierpkie, szczypiące w sma­
ku. Wielu z n:ch przerzuciło 
się więc na inne, wyższe ga­
tunki papierosów. 

Wkrótce jednak będą mo­
gli wrócić do „Wczasowych", 
a to dlatego, że w procedu­
rze wyTobu tego gatunku 
wprowadzono zasadnicze 
zmiany, które spowodowały 
wybitną poprawę jakości. 

Jak wi.adomo, mieszanka 
tytoniowa skład.a się w za­
sadzie z dwu grup tytoniu: 

W środę, 2 lutego, o godz. l!l 
w sali odcz~·towej MDK, ul. Mo­
niuszki 4a dr K. Jusowa wygłosi 
odczyt ilustrowany przezrocza­
mi pt. ..O czynnościach elek­
trycznych mózgu". Odczyt orga­
nizu,ie Towarzystwo Wiedzy Pow 

goOśr°iti~~o!~~~~enia M~:i':'t~~:~!~ szechnej. • • • 

Transportu Drogowego i Lotn;- W dniu 1 lutego 1955 r. o go­
czego w Lodzi - ul. Tuwima 1:; dzlnle 19 w lokalu własnym Sto­
- prowadzi bezpłatne szkolenie warzyszenia Inżynierów i Tech­
kicrowców w godzinach rannych ników Przemysłu Wlókiennicze-
8-11 i wieczorowych 17-211. go w Lodzi. ul. Piotrkowska 135 
Kurs trwa 3 miesiące, po czym mgr Jan Stankiewicz wygłosi 
kursanci otrzymują skierowania odczyt pt. „i\naliza wykorzy~ta­
na 3-micsięczną płatną praktykę nia maszyn i urządzeń produk­
""' instytucjach państwowych. cyJ11ych w przedsil}biorstwach 

Ośrodek prowadzi poza tym przemysłu włókienniczego". 
bezplat'le szkolenie w celu pod-

jedna z nich nadaje pa.pie­
roEowi smak (tytonie tzw. 
orientalne), a druga - pew­
ną moc (tytonie silniejsze). 
Otóż w tej pierwszej gru­

pie, która w obecnie sto-."-0-
wa.nej, ulepszonej mieszance 
tytoniowej wynosi aż 80 µro­
cent, podwyższono 0 20 pro­
cent ilość tytoniu zagranicz­
nego - w tym wypadku chiń 
skiego i tureckiego. 

sów, gdy zapasy te już nie­
długo się wyczerpią wtedy 
można będz:ie wprowadzić do 
sprzedaży ulepszony gatunek. 

Wypalmy więc „stare·• jak 
najszybciej i życ=y sobie, 
aby przepowiedni.a dyrektora 
Ł WP sipr.awdził.a się co do 
joty! (se) 

luż policzono 
małe misie w zoo - Gdy palacze spróbują 

takiego „WC'l.asowego", na 
pewno zmienią dotychczaso- Przed kilku dniami donosi­
we zdanie o naszej wYtwór- Jiśmy, że w łódzkim ZOO 
ni - z.a.pewni.a dyrektor Sła- niedźwiedzice „Baśka" i „Ha­
bolepszy. linka" urodziły młode. Dopie-

Powstaje więc pytanie: ro po kilku dniach można by­
kiedy pala-cze będą mieli o- ło przy podawanju wody 
kazję ku temu? n'.edźwiedzicom zajrzeć de 
Łódzka wytwórnia produ- wnętrza matecznika. Okaz::iło 

kuje „W=sowe" według się, że obie mat.ki mają po 
nowej receptury JUZ od dwoje dzieci. Wszystkie czte-
pierwszych dni stycznia. Do- ry małe misie mają białe trój­
tychczas jednak papierosy kąciki n.a szyjach. 
te nie ukae.ały się na ryn- Ale na tym n:e koniec uro­
ku, a to dlatego. że w sprze- dzin w łódzkim ZOO. Przy­
daży hurtowej i detalicznej 

1 

szedł tam ostatnio równiez 
znajdują się jeszcze pewne na świat mały rezus (gatunek I 
za,pasy „starych" papiero- małp). (s) 

WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 254-14 

Tyle już napisano zlych, 
brzydkich rzeczy o na­

szym przemysle spożywczym 
i o slynnych szklanych sloi­
kach z ko~serwami, tak p-rze 
myślnie zamkniętych, że nie 
można ich otworzyć. A ;:;rze­
cież nie jest tak żle. Wpraw­
dzie żaden klucz, żadne ob­
cążki, czy na·wet dłutko. nie 
pomagają, ale jest sposób! 
Prosty i szybLci. by sloik zo­
stal otwarty - i to bez wy­
siłku i bez potluczenia. 

R~. Nowak 

Swiadkiem tej rewelacji 
bylem niedamno u Kaziów. 
Zaprosili mme na kolację i 
pani ~omu przyniosła z ku-

go". ..Oszczedzajmy la 
sy„. ..Farbowany !is·• 
<!. 16. 17. 18. 19. 20. 21, 
22 

Straż Pożarna 8 
Kom. Mieisk. MO 265-·Ul 
Miejski Ośr. Inf. 159-15 

REKORD (Rzgow~ka ?l 
łt K,I l\IĄ * .i~m1~icje młodości" g. 

. ROl\'IA (Rzgowska !H) Dyżury aptek 
B.'\LTYK. CNf1;r1;1,tow1cza .. W pewnej rodzinie·' 

20) .. Pokolenie g. 16. g. 18. 20 Limanowskiego 1. Piotr 
F1ln 11"'1A "'1n~ 00l8~N2l0A C I T . "l SO.TUSZ !Nowe Zlotnnl lciwska 25. Łagiewnicl<<1 
• C:: ·"'Cl1"V W "ff,... .u u" u~1ma • .,W matni" g, 18.30 120. Piotrkowska 307. N·, 

~rogram . fl.Jmow dok. TATRY <Sienkiewicza 40l rutowicza 42. Gdańs'rn 
NOWY (Wieckowskiego 1 • ~,ult.-oswiat. ..Alba „Zairnbione dzicciń- 90. Armii Czerwonej 8. 

15) g. 19 .. Henryk VI ma I!. l8. l9.30; Pr~- stwo" e.. 16. 18. 20 Srebrzvńska 67. 
gram. dla . na1młO·J- SWIT (Bałucki Rynek) AS 1 K , · k. 48 

na łowach" szych. ..Magiczne za- Trat:(iczny pościg" g . A · os.cmsz ' 
IM. JARACZA (ul. Ja- bawk~:'. .,Nieposłuszny i's, 20 · pełni stałe dyzury nocne 

racza 27-29) g 19 Win kotek g. 16· 17 ST~l,OWY (Kilińskiego DYŻU::Y SZPITALI 
nice ojca Ga~rea.~" MU7,A !Pabianic~a 17~? 123) .. ~aporożec za Du 

•. Wcr.asv z Amolem naJem g, 18. 20 Połoźnlczo - i:-tnekolo-
POWSZECHNY CObr. g. 18. 20 , . WOLNOSC (Przvbvszew it"iczny. Od godz. 8 do ?O 

Stalin.«radu 21) g. 19 Mf,ODA GV. ARpIA CZ•e skiego 16) .. Krzvsztof Szpital im. M. Curie-
•. Tania" . Jona }> .. 1Hac1wodv 1, Kolumb" g. 15.45, 18. Skłodowsklei. ul. Curie-

' , VU-b g. 16. 18. 20 20.15 Sklodowskiei 15. Od go-
MUZl' CZNY CPlotrkow- PIO"l/JF,R rFranciszkań- Wl..OJ<NIARZ fPróchnt- dziny 20 do 8: Szpital 

ska 243) I?. 19.15 •• Zero ska 31) „Porwanie" :;:., ka 16> „Pokolenie" g, Im. dr Jordana - ul. 
sta nietoperzą" 17. 19 16. 18. 20 Przvrodnicza 7-9 

ESTRADA SATYRVCZ.- POLONIA CPlotrko~sk~ WJSł,A (ul. Tuwima ll Chiru~gia: Szpital Im. 
NA (Traue:utta Il „ 67\ .. Cena strachu I 1j .• Ekspress z Norymber N. Barhck1ee:o. ul. Kop-
19.15 .. Nowi irośele" -· II seria" I?. 14. 17. 20 gi" g. 16. 18 .. 20 clńskie1rn 22 . . 
•RI "KIN" CP' t k PR7ł:DWIO$NIE,!Żero'll ZACHETA fZe:terska 21)) Interna: Szpital 1m. " , . ··" .„. . 10 r ow- sld<'e:o 76) ,.Poemat oj „Proces przeciw mia- dr Gluzitiskiego. ul. Za-

niesienia kwalifikacji kierowców Za" iadolllienie 
na II i I kat. prawa jazdy, przy 
c1ym kurs trwa 2 miesiące. Za­
pisy przyjmuje :>raz informacji 
udziela sekretariat Ośrodka, 
Lódź, Tuwima 15, tel. 258-60. 

„B~I !Daskowy , ktory . m~al ska 152) nieczynny miłości" I?. 18. 20 stu" g. 18. 20 katna 44. 
odbyc s!.ę dnia 5 .bm. w sah Fil-, .. PINOKIO" cKopernikri. t l\f .\.fA 'Kilińskiego 17fll D\VORC'OWE (Dworzec Larvngolo~la: Szpit;il 
harmonu, zosta1e z przyczyn 16) I?.· 17 .,Srebmorogi •. Kobieta dotn:ymujej Kaliski\ .. Różnorod- im. N. Barlickiego. ul. 
technicznych odwołany. jeleń" slowa" 11.. 17. 19 ność świata roślinne- Kopcińskiego 22 

chni sloik z „pasztetem z 2'11 
Jąca", prosząc Kazia o otwar 
cie. Uśmiechalem się szatań 
sko, na myśl, co teraz Kazio 
zrobi, a ten nawet się nie 
zmieszał. Po prostu wziąl 
sloik i wyszedl do przed.po­
koju. Ja naturalnie za nim. 
A Kazio nic! Najspokojniej 
wkłada na siebie palto, ka­
peiusz na glo•.nę, a sloik bie­
rze pod pachę 

- Zaraz wracam - powie 
dzial, zamyka1ąc drzwi za 
sobą. 

I rzeczywiście wrócil po 
ni~calych 15 minutach. Sroik 
bt•l ślicznie otwarty jakimś 
ostrym narzę1ziem. 

Gdzie byleś? - zapyta-
lem. 

Tu niedaleko, kilka do­
mów dalej, u dentysty - od 
powiedział spokojnie Kazio. 

- Zęby cię nagle rozbo­
lały? - zdziwiłem się. 

- · Nie, ale sloik trzeba by 
lo otworzyć. Widzisz, denty­
ści mają taka maszynę do 
borowania i „óżne cążki do 
wyrywania zębów - a takie 
go słoika niczym nie otwo­
rzysz, tylko wlaśnie takimi 
narzędziami. Przy tym denty 
ści mają wprawę! Niecale 
piqć minut pracowal i od 
razu otworzył. 

- Ze też nie wyrzucił cię 
przedtem z domu! 

- Zagadałem go zręcznie, 
że przychodzę w sprawie zę 
ba„ Dopiero qdy m1 go wy­
rwa! - co Drawda trochę 
szkoda, bo by! 2upelnie zdro 
wy - wyjąłem sloik i powia 
dam: 

- Może by pan doktór byl 
tak uprzejmy i za Jednym za 
machem i slokzek mi otwo­
rzył? 

IKO 

_,,_,,, _____ , .... 

OSZCZĘDZAJ 
E:NERGIĘ 

ELEKTRYCZNĄ! 

Pracownicv poszukiwani 
SPRZEDAŻ 

„BIAŁY TYDZIEN" 
STUDENTKA poszukuie_\ 
oomieszczenia subloka 
torskiego. Otl!rty Biuro i 
Ogłoszeń. Piotrkowska · 
nr 96 pod .. 422". 

PODZIĘKOWANIE 

Kra.wców męskich wysoko kwalifikowanych 
na 1 kategorię miarową zatrudni natych­
miast Spółdzielnia. Usług Krawieckich „Jed­
ność" {obowiązuje egzamin wstępny). Zgło­

szeni.a ooobiste przyjmuje dzi.ał kadr, Łódż, 
ul. Piotrkowska 135. 241-K 

Inżyniera elektryka z dużą praktyką siecio­
wą i instalacyjną na stanowisko weryfikato­
ra dokumenta-cji technicznej oraz planistę 
n.a stanowisko z-cy kierownika praCQwni do­
kumen t.acji technicznej zatrudni natychmi.ast 
Łódzkie Pnedsiębiorstwo Elektryfikacji 
Rolnictwa. Zgłoszenia przyjmuje sekcja per­
sonalna ŁPER w ł.odzi, ul. Piotrkowska. 105, 
w go!!"lin.ach od 8-14. 243-K 

Wykwa.lifikowanego księgowego ze znajomo­
ścią RPK dla przemysłu oraz metody reje­
strowej poszukują ZPDziew. im. M. Konop­
nickiej w Łodzi, ul. Wólczańska nr 128. 
Zgłoszenia przyjmuje sekcja personalna. 

Kreślarzy (minimum średnie wykształcenie) 

z wyrob:onym pismem technicznym poszu­
kuje na prace zlecone Państwowe Wydaw­
nictwo Naukowe, Łódź, ul. Zachodnia 69. 

Mistrzów i tkaczy na krosna kortowe, sno­
waczy, prz~·kręcaczy i śrubowników na sa­
moprząśnice wózkowe przyjmą na,tychm1ast 
Północno - Łódzkie Zakłady Przemysłu 
Zgrzebnego, Łódź, ul. M. Nowotki 106. Zgło­
szenia przyjmuje dział kadr w godz. od 9 
do 14. 259-K 

O~\oszenia drobne 

KUPNO - LE taśmową. szlifier-
---- ke tarczowa oraz meszy 
MASZYNE do szycia ne do wvrohu drewnia-
Pisania. szaf.e bibliotecz nych szpilek szews~ich 
na kunie. Oferty Biuro kunie. Of.crty Biur~ 
Ogłoszeń. Piotrkowska Ogłoszeń „ Piotrkowska So 
96 pod .. 4'28". POd .. 383 

JUL; W NOWYM 1955 ROKU 
PADŁA WYGRANA 

20.000 
w I r z u c i e 12 L o t e r i i na 
nr 21630 -

zł 

w szczęśliwej Kolekturze Lo­
terii nr 129' 
ŁODż. ul. PIOTRKOWSKA 33. 

W AGE uchylna dwu­
dziestokilogramowa 
sprzedam tanio. Brzeź-
na_ 4_. m. 1. _____ _ 
APARAT dentystyczny 
do odlewu stali sprze- w okresie od 24. I. - 12. II. 1955 r. 
dam tanio l..ódź. Gdań- z organ i z o w a ny przez Zwią-
ska 31 m. 13 Bujnowicz 
RADIO lO-lampo~ zek Spółdzielni Spożywców -
pierwszorzedne sprzP.- ZAKŁAD OBROTU ART. PRZE-
dam lub zamienię na 
mnieisze Kilińskieeo 153 MYSLOWYMI W Ł O D Z I 
m. 26 C362 Gl we własnych Domach TowarowYeh 

PRACOWNIA POieca przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 100 
mocne estetyczne drew-
niaczki filcowe - zamo „ „ STALINA 62 
wienia - przeróbki. - zapewnia. nabywcom bogllty wYbór 
Wieckowskiego 44. 
KUPONY z paczek -PKO TKANIN B A w E ł.. N I A Ny c H 

LEKARSKIE 

SPOLDZIELNIA Leka- I 
rzy Sp~cjalistów Łódź. 
Piotrkowska 3. porady 
zabiegi. zastrzyki. rent­
gen. Punkly dentystycz­
ne, Południowa 3. Gdań 
ska 111. Laboratorium 
analiz lekarskich - Sien 
kiewicza 37. leczenie ra­
dem Narutowicza 75b. 
Spółdzielnia czynna iz. 
8-20. 
SPOLDZIELCZA PRZY­
CHODNIA LEKARSKA. 
UL. PIOTRKOWSKA 

Wszystkim łcka.rzwn, którzy udzielili 
pomocy i otoczyli opieką w chorobie, 
i tym wszystkim, którzy wzięli udział 
w pogrzebie 

S. t P. 

BOLESŁAWA . ANDRZEJCZAKA 
oraz Zakładom Pracy Przemysłu Gra­
ficznego, a w ,szczególności Łódzkiej 
Drukarni Dziełowej i Łódzkim Zakła­
dom Graficznym i ·tym wszystkim, któ­
rzY nadesłali wyrazy współczucia. 

Serdeczne podziękowanie składa 

ŻONA. 

sprzeda ie. Piotrkowska ~==w=:r:ó:z:· :n:y=e=h==g=a=t=u=n=k=a=e=h:.==-
nr 44. tel. 213-08. !' 159 tel. 189-50 leczy we ;---··---------------wszystkich specjalno-
SAMOCHOD --:.ope!-=-A­
dam po generalnym re­
moncie sprzedam. Gda11 
ska 134 warsztat samo­
i:_hodowy. 588 G I 
MASZYNE do szvcia-=... 
„Singer" bez stołu. sil­
nik elektryczny 220-380 1 

1.5 KM sprzedam. Gdań 

DYREI{CJA MHD ART. SPOŻ. ściach prowadzi przy- r---------------------. 

ska 37. m. 13. 

PRACA 

POMOC domowa stała 
lub dochodzaca potrzeb­
na. Żeromskiego 11 m. 2 

ŁÓDŻ - POŁNOC 

powiadamia, że 
SKLEP nr 5 

ul. NOWOMIEJSKA nr 10 
tel. 178 - 63 

prowadzi sprzedaż na. za­

chodnię dentystycznq, 
wykonuje protezy zębo­
we oraz analizy lekar­
skie. Czynna godz. 8-20 
Dr ROŻYCICI specjali­
sta akuszerii. chorób ko 
biecych. niepłodność. 
czwarta - szósta. Piotr­
kowska 33. 576 G 

J 
• • h d Dr REICHER speciałi-es I 1 c cesz ida.c o pracy, sta weneryczne. skórne, 

płc:iowe (zaburzenia) 8-

mówienia. 
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GRAF zdiecia serca ul. 
LOKALE uda1' s·ę do sklepu nr 5 ul. Nowo· Piotrkowska 157 front I miejska 10, gdzie możesz za. I piętro godz. 17-19. 

DWA pokoje z kuchnią mówić I)otrzebne Ci artykuły Dr -Jadwiga -ANFORO-
l..ódi. Chłopickiego ~9 spożywcze, 0 d b i e r a j ą c je WICZ skórne. wenerycz 
m. 6 zamienie na podo ne. kobiece 15-19. Próct> 
bn~ wzglednie pokój z ------ w d 0 g 0 d n e i P 0 r ze. nika 8. 551 G 
kuchnia w Warszawie Dr· WOYNO specjalista 
albo okolicy. skórne. weneryczne. za-
DWA.ookoje z kuchnia burzenia płciowe. Nowot 
_ duży ogród _ zabu- ZGASŁO SWIATŁO-dzwoń pod nr 140-43 ki 7. front lO-ll. l6-18 
dawania w Andrzejowie Spółdzielnia Pracy Remont - Konserw. Dr PIWECKI wewnętrz-
orzy stacii zamienię na ne. serce, .przewód pokar 

Z. P. B. 
im. I DYWIZJI KOSCIUSZKOWSKIEJ 

w Ł O D Z I, ul. ŁĄKOWA 23]25, 

zawiadamiają 

'.FSzystkich ODBIORCÓW i DOSTAW­
CÓW oraz zainteresowane INSTYTUCJE 
i URZĘDY iż z dniem 1 lutego 1955 r. 

zostały 

zmienione numery telefonów 
Obowiązujące z dniem 1 lutego br. są 

numery następujące: 
l. Centrala telefoniczna 291-00 
2. Dyrektor zakładu 229-57 
3. Z-ca dyr. do spraw adm.-handl. 229-57 
4. Dział personalny 175-11 
5. Podstawowa orga.nizacja partyjna 177-96 
6. Dział zaopatrzenia 168-92 
7. Dział gł. energetyka 201-93 
8 Straż p. pożarowa. 196-4• 

2-3 Pokoie z kuchnia z E mowv 15-18, Piotrkow-
wygodami w Lodzi. - J EKTRO GRA~JT'' 
Oferty Biuro Ogłoszeń " „ • I' ska 35. 581 G ..---·------------
Piotrkowska nr96 pod zawiadamia, że z dn. I lutego NAUKA 
„378"~----- 95 

k OSTRZEŻENIE 
POKÓJ z centralnym o- 1 5 r. przy Pun cie Usługowym nr 1 KURSY KSIEGOWOS-
1Cize·nanlem. użyWalno~ ul. PIOTRKOWSl{A nr 18 uruchomiła CI zapisv WZGS Piotr- BIURO WOJEWÓDZKIE CHPP 

cia kuchni i wszvstkich POGOTOWIE AWARYJNE kowska 40. Andrze;a wygód (okolica Pl. Nie- Struga 4. tel. 212-12 o s t r z e g a przed kopn~ skradzionych 
podległości) zamienię I KURSY wieczorowe - maszyn do liczenia: 
na Podobny bliżei cen- PTE: ksiegowoścl. plano 
trum lub w okolicach z k · .Julianowa. Zgłoszenia a res prac - naprawy m- wania. analizy ekonomi Rhelnmetall sumator elektryczny 
kierować Biuro O::do- stalacji świetlnej w wypad- I czne.i wvkladaia pracow nr 174161, dwa ręczne arytmometry 

k h 
• nicy naukowi Wvższ~i 

szeń Piotrkowska nr 96 ac awarii 1 uszkodzeń. si·rnłv Ekonomicznei. „Tńumpfator" nr nr 127739, 127776 
Pod „469" Pogotowie czynne od godziny 

1 

Zapisv orzvimuie sekre- oraz unieważnia pieczątkę o treści: 

I JEDF.N ool".ói zamienię 8 do 22 - tel. 140 - 43. taril't codziennie oprócz 
na wieksze mieszkanie. ~obót w i:rodzinach 16-18 „Dyrektor - Henryk Zieliński". 

22 J;,ioca 45-12. --------------------• Lódź. Armii Ludo~w~ei~3-~5~~~~~~~~~~==========~ 
~ODZKl EXPRESS ILUSTRO:';V ANY Di' 2'1 ('41) ;; 



Szczęśliwa niedziela szachistów Trz~tygodnio~y ~ ~ Sta~t łódzki . 
. Włókniarz wywalczył miejsce w finale oboz kondycyjny ~ ~ będs~~n!~~p!ar1!C: 

Ubiegła !1fedziela. dla szach i- j reprezentantów w półfinałowych · W w boksie Stallnogród poko-
stów ł~dzk1ch naleza.ła do rzędu1rozgrywkach o drużynowe mi- Piłk Wł I k • z k nał Gdańsk 16:6, a Lódź w0Je-

r~::t~1:~~~~1~~;::~:i~:~~ ;:~~~~~)z~~~i~';a~V~EK~n~::~i arze o ntarza w a opanem· j~::~::~r~:ac: ~:::;: 
(Kraków) 4,5:3,5 (dwie partie od I walk w Bydgoszczy w finale 
łożone), Sparta _ Budowlani D wa tygodnie wst~ego ni kondyc;.i fi""CZil€J' przystą- p po · do Łodzi pi'ka o wejście do Jigi tenisa stolowe-
(Gd ' _„ 0 .wi:x:ie . . ' . -: go awans zdobyły zespoły Startu 

ańsk) 7:3 i Włókniarz - Spar lekkiego treningu pole- pić do rozgrywek ligowych. i;ze Włokmarza JUZ ':' ba['dz1ei łodzkiego i AZS z Lublina. 

Nareszcie ta (Cieszyn) 5,5:4,5. gającego główniie na marszo- ... „ l' mtensyw tren•~gu będą 
Półfinały mistrzoshv Polski roz •mecze igowe rozpoczyna- · nym u• D wie porażki i jedno zwycię-

grywane są w czterech grupach biegach rozruszały nieco ko- jące się 20 maroa poprzedzą s:ię sta~ałi o podwyżs~nLe kon stwo przywiozl)' ze sobą sht 

1 tym, że trzy najlepsze zespob• ści i mięśnie pilk.atrzy Włók- spotkania III rundy 0 Puchar dycj1i fizycznej, która, jak karki Unii z kolejnego turnieju 
z każdej grupy awansują do fi- nia~z,a. Łodzianie nie dali się Polski. Tak wiemy z doświadczenia, ma 1·oze!l'raneg~ tym razem w Kr~-
na~u. , ubiec innym zesporom ligo- wi"" ty- szczególnie w pierwszych me- kow1e. Uma wygrała z Gwardq 

Liga koszykówki męskiej po w d . . . . · d 'ed · . „~ . . (\Vrocław) 3:0, przegrała nato-
dł . . Y aJe się JUZ dzisiaj, że sza- wym 1 w o poW'l mm czasie dzień wcze- czach l Jgowych olbrzymie zn.a miast z Kolejarzem (Gdańsk) i 

uzszeJ przerwie wznowiła <:biści Włókniarza łódzkiego ma- rozpoczęli Ul'Prawę„ by w peł- śnie]· · c·zenie. G 
rozgrywki o mistrzostwo. Włók ją zapewnione miejsce w puli fi u;.rzy- , wardią (Kraków) w identycz-

niarz łódzki nalowcj, prowadzą bowiem zde- my Włók- (Rm) nym stosunku 1:3. 

nial tr.udną cydowa.nie w swojej grupie. niia.rza wal-

rolę, trafi! 00-j . Poważne ~zan~e. na dojście do Sport w szko'.e .::zącego na Dalek·1e m1·e1"sc· a Polako' w 
wiem na Gwar I fmalu ma rowniez Sparta, zwła- własnym 
dię (Kraków) szcza. po . ostatnio _odniesionym boisku z be-
w dodatku był zwyc1_ę~tw1e ~ G~a.nsku, które W zorganizowanych dla uczcze ni.aminkiem h d h k 
to mecz wyjazl' dało JeJ trzecie m1e~sce w tabeli. nia II Zjazdu ZMP zawodacn I ligi Stalą na międzynarodowyc zawo ac „w Mos wie 

}i :!owy . Gorze~ przedstawia się sytua- przez Liceum im. Kopernika uzy z Sosnowca. 
N . · CJa druzyny AZS WSE, która skano następujące wyniki: Następnej W ostatnim dniu międzyna- kończył się zwycięstwem Szwe 

j . ie .łatwo I znajduje się w drugiej połowie w siatkówce żeńskiej X TPD · niedzieli ło- rodoWYCh zawodów narciar- da Jernberga przed Norwe-
.est wygrac w Krakowie, a tabeli. Start, mimo zaszczytnego - IV TPD 2:1, w koszykówce d · k. h ZSRR odb ł · b ' · Stokk ba · 
Jednak łodzianie wrócili do wyniku remi'sowego z Konstala, zianie sta- s ic w Y Y się ie- g1em enem, o j YI 3e-

żeńskiej Lic. Pedag. - Zryw d - ·' g· k b" t 10 km · · dnak · 2 0" 41' Trz 
domu ze zdobytymi punktami ma jeszcze mniej szans, zajmuje 37:22 i w koszykówce męskiej ną o Wd'!.- l o ie na l męzczyzn . owym czasie : "• . e 
P:zelamując wreszcie pass~ bo_w!em ~dno z ostatnich Lic. im. Kopernika _ reprezen- ki już o punkty mistrzowskie na 30 km oraz . otwarty kon- cie miejsce zajął Terentliew 
niepowodzeń. Wynik meczu m1eJsc. tacja szkól średnich 42:J9 (24 :2l). z Gwardią (Kraków). Również kurs skoków na Wzgórzach (ZSRR) - 2:08,44. Następne 
53:48 dla łodzian. i ten pierwszy mecz ligowy Leninowskich. dwa miejsca zajęli: Anikin i Ma 

, Pozostałe wyniki: AZS c ł • k „ • f 
~-wa) - Kolejarz (W-wa) -~z=6rK:a~~~~ (~~:rs'1zs ~~~ e n!ewo uzn1ą ormy 
ruń) - CWKS 63:73 i Kole- polsk1e1• ł" k• . • " • k • " 
darz (Poznań> - sta1 (Poznań) CZO OW I p1ęsc1ars 1e1 
83:49. 

Przodownikiem 
)est w dalszym 
jarz (Poznańi 9 
AZS (Warszawa) 
po 7 pkt. 

rozgrywek - bokserow przebywal przez czynnym zawodnikiem. 
V a obozi~ szkoleniowym dla I koby chcial znów stać · się 

ciągu Kole- kilk<!' dni kiercm:nik ~ekcji - C~y któryś z mlodych 
pkt. przei:l Szprmger .• Zapytaliśmy się go, bokserow zasługuje na wy­

CWKS _ co sl·ychac u naszych pię.l- różnienie? 

Na 
w I 

• ringu 
Ud ze 

W I lidze pięściarskiej nie­
spod21iankę sprawiła Sparta 
(Bielsko), zwyciężając wyso­
ko Kolejarza (Gdańsk) 15:5. 
.Najciekawiej wypadła walka 
Słefaniuka z Soaewińskim, 
wygrana przez Stefaniuka. 

W Krakowie m1eJscowa 

ciarzy. - Nawet kilku.. Wymienię 
- Prace są w pelnym toku. i mlodego Dampca, Gardę, 

zawo~ni~y odbywają ostre Chmieleckiego, Jaworowicza, 
sparringi. Obalę, Walaska, Łukasiewicza 

- Czy wszyscy czolowi bok- i Ordańskiego. 
serzy przybyli do Cetniewa? - A czy obrady Rady Tre­
- Dotychczas brak Pietrzy- nerów przyniosły pozytywne 

kowskiego, który mimo licz- rezultaty? 

Gwardia pokonała swoją imien , ~ 
niczkę warszawską 11:9, a w 1 ~ 

nych interwen - Referat o metodach szko­
cji do Cetniewa leniowych wyglosil Majchrzyc 
nie przybył. ki. Po nim wywiązała się in­
Nie ma rów- teresująca dyskusja. Rada o­
nież Pietronia, mawiała przygotowania do 
a to szkoda, bo mistrzostw Europy (terminy 
olbrzym śląski zgrupowań zostaną zmienione) 
przydałby się oraz Festiwalu. Również już 
jako sparring / rozpracowano przygotowania 
- partner dla do Olimpiady. Łodzi CWKS rozgromił Koleja 

rza ze Szczecina 18:2. 

Walcząca w II lidze Gwar­
dia łódzka doznała w Pozna­
niu od Stali porażki 7:11, tra­
cąc niemal zupełnie szanse a­
wansu do I ligi. 

Zebranie sędziów 
piłki nożnej 

Węgrzyniaka. Nadto zabrakło - A propos Festiwalu, prze 
Piórkowskiego, który podobno cież p~szczególne sekcje za­
ma chorą żonę. prasza3ą zawodników. Czy 

_ A jak się spisuje nasza s~kcja boks~ W!fslala zapr~s~e 
czołówka? nia do ~zolowki europe3_sk1e3? 

- O 1le dobrze pamiętam, 
zaproszenia zostaly wysłane 

do Francuzów MARTINA i 
HALIMI, Szweda SJOELINA, 

- Jak dotychczas wyróżnia 
się Kukier, który pracowal 
nad usunięciem kilku błę­
dów i zdolal je wyel.iminować. 

Dzielnie sekunduje mu. Nie­
dżwiedz~i. 

Finów HAMALAINENA 
NIINIVUORI, Włocha Dl 
IASSIO, Anglika WELLSA 

Dnia 2 lutego br. o godz. 18 ~ - Czy to prawda, że Chy- oraz Irlandczyków MILLIGA-
lokal_u LKKF odbędzie się ze- chla jest na obozie i zamierza NA i MAC NELLY. Być może, 
bram~ sprawo~?awczo-'".:Ybor~z€'. powrócić na ring, · by wziąć u.- że w tej Uście pominąłem kil 
kolegium sędz10w sekci1 p1lk1 d · ł · t t h 1C • „ · · 
nożnej ŁKKF, celem podsumo- zia w mis rzos wac „uro- ka nazwisk. Oczyw.1sc1e ltcz~-
wania osiągnięć w pracy za W!'54 py? my przede wszystkim na ehtę 
rok oraz wyboru nowych władz I Chychly nie ma w Cetnie- I bokserów z krajów clemokra-
kolegium. wie i nic nie wiem o tym, ja- cji ludowej. (G.) 

Georges Arnaud (5) 

cena strachu 
la jak wykuta z brązu. Levis zaklął najko­
miczniejszym oxfordzkim akcentem. 

- A ja? - zawołał płaczliwie smarkaty 
Bernhardo. - A ja? Pan o mnie zapomniał, 
panie dyrektorze. Zostałem przyjęty, praw­
da? Przecież dobrze prowadzę, . pan musiał 
to zauważyć? Nie miał pan czasu. przed go­
dziną?.„ Prawda, że zostałem przyjęty? 

- Shut up (zamknij się) mruknął 

Włókniarz rozegra na włas- W biegu na 10 km kobiet rinyczew - (obaj ZSRR). 
nym boisku. pierwszych 6 miejsc zajęły za Otwarty konkurs skoków 

Ze wszystkich stron pada- wodniczki radzieckie. Zwycię- zakończył się zwycięstwem 
ją pytani.a: żyła Cariewa - 46,56 przed Norwega Stenersena - 215 

W jakim składzie będzie mistrzynią świata z Falun Kó- pkt. przed Trusowem (Z~~) 
grał w tym roku Włóknia.rz? zyrewą - 47,24. N.ajlepszą z - 211.'5 .pkt. Dalsze dwa m.1e;~ 

Czy zajdą jakie zmiany? 
Owszem zajdą, lecz nie­

znaczne. Drużyna zostanie 
wzmocniona, wrócił bowiem 
do Włókniarza Szymborski. 
Ten utalentowany na:pastn;k, 
który grając dwa lata temu 
w CWKS był jednym z lep­
szych strzelców ligowych, mzr 
nował się w ub. sezonie w 

zawodniczek .zagranicznych by ca zaJęh Skworcow (ZSRR) ·'t­
ła Laermanova (CSR), któr::i Stallwik (Szwecja). 
zajęła 7 miejsce. W biegu na 30 km biegacze 

Bieg na 30 km mężczyzn za- polscy zajęli dalsze miejsca. 

Expressem 
po świecie 

Opolu, występując w barwach • W Waszyngtonie Nielsen 
drugoligowych Budowlanych. z··cwaażowal się Amcrykanino­
Szymborski, wracając do Włók wi San~ee za porażkę poniesio­
niarza, wzmocni linię ataku i ni: w Filadelfii. '.l'ym razem bieg 

na milę wygrał Duńczyk w cz:i.­
znajdzie w Łodzi zn.acznie sie 4:09 5 a Sanlee osiągnął 
szersze pole do popisu, niż w . 4:11,6 ' ' 

Opolu. I • w Filadelfii Richards był 

Najlepszy z naszych zawodni­
ków Bukowski, zajął 35 miejs 
ce- 2:17,55. Pozostali: 38) Ru 
biś - 2:19,23, 49) Styrczula -
2:28,50, 50) Zięba - 2:28,58, 
53) Karpiel - 2:33,57. Kwa­
pień wycofał się na trasie. 

W konkursie skoków Tajner 
zajął 9 miejsce z notą 199,5 
pkt„ Furman był 14 - 187,5 
pkt. Pozostali zajęli następują 
ce miejsca: 16) Krzeptowski -
183,5, 21) Kowalski - 179.5, 
24) Fortecki - 176, 25) Mra­
cielnik - 175 i 28) Raszka -
168 pkt. 

Pragnąc dać drużynie od- 1>!.s1d ustanowienia nowego re­
powiednie wa.runki dla uzy- lrnrclu świ_a_~a. ~ tyczce. Osiągnął 
skania kondycji kierownictwo 4,6?•. a po~meJ ata_k<;>wa._ł wygo-

ta . ' . kose 4,80 1 omal JeJ me prz'.l- N• k 
P<?5 no~iło ':"°Ysłać. Ją n.a .o~ szel!ł. W biegu na 2 mile Mac 1esportowy nostępe 
bó.z do JedneJ z m;eJscov.;osc1 Kanzie uzyskał 8:58,5 i pokonał ł" 
kl!imatycz:nycll w gorach. Wy- Ashenfeltera. • , 
bó7 P?dł n.a Zakopane .. Wczo- Dl w Columbus A.mcry'kan\n hoke1stow 
~aJ. pił'll:a~ze .spakowal.1 baga- v. 1ggins ustanowił nowy rekord 
ze 1 wyJechall do Zakopanego, &wiata w plywańiu (motylkiem) Sparty (W-wa) 
gdzie bawić będą trzy tygo- na lOO j::.rdów, osiągając 56,3. 

dnie. • Holenderka Mary Iiok o-
Udzi.ał w obozie biorą na- c.iągnęła na 200 m motylkiem 

stępujący zawodnicy: .Tańczyk, ~:30. Ta sama pływaczka uzysl;.a 
Urban Szczurzyński Kłaczek la na 100 m mot. 1:16,ł, co sta-
Bair.an,' Stusio, Kozłowski: nowi rekord Europy, 
WLazły, Jezlerski, Pilarski, • Lekkoatleci lndii ustano-
Szymborski Soporek Kaź- ,„iii trzy nowe rekordy swego 
mierczak, 'Mizgier, jędrzej- kraju: Singh Dhanoa na !100 m -
czyk Skibiliski Koźmiński. 49,2, _Gundmnr llO pl. - 15 oraz 

' ' Shad1 Lal w skcku w da.I 7,18. 

Wraz z . drużyną wyjecha~i ł • Austria zawiadomila Komi-
trener Krol oraz dr Czeruck1, j let Olimpijski, iż pilkarze au­
który będzie miał piec.zę n<:d striaccy nie wezmą udziału w 
zdr°'·'.'·i~m zawodniJ:ów. Kie-1 Igrzyskach w Melbourne. 
rown.iik:iem obozu JeS't Wło- M Braz~·lijczyk Da Silva o-
d.a'l."ek. siągnął w trójskoku 15,56 m. 

- Cześć stary. Zapłać za taksówkę, zgoda? 
Właściciel „Corsario Negro" nie odpowie­

dział wprost, ale poszperawszy w kasie, wy­
ciągną! srebrnego dolara i wręczył go kelner­
ce ze słowami: 

- Daj to szoferowi. 

Tylko dwie tercje trwał mecz 
holcejowy "Vlókniarz (f,) - Spar­
ta (W-wa), później goście zaczęli 
kaprysić, wreszcie odpl.ówili do­
kończenia spotkania. Wynik me­
czu brzmiał już 3:1 dla łodzian, 
lecz niesportowy postępek gosc1 
sprawił, że Włókniarzowi przy­
padł walkower 5:0. 

Tym samym w grupie war­
szawskiej przesądzony został Ju..G 
awans Włókniarza do I ligi ho­
kejowej. Natomiast w grupie sta 
lino grodzki ej najpoważnlejszr 

szanse awansu posiada drużyna 
Start (Stalinogród). 

Obaj kandydaci nie przegrali 
dotychczas żadnego meczu. 

Tlum. W. Korecki 

STRESZCZENIE 

Las Piedras, mała, zagubiona m1eJscowosc 
w Gwatemali. O'Brien, szef znajdującej się 
tu bazy trustu naftowego SOC. otrzymu.ie 
wiadomośc. że szyb 16 plonie. Jeżeli w cią­
gu 3 tygodni nie ugasi się pożaru, zmiana 

O'Brien. Mam jeszcze miejsce zastępcy w 
razie.„ w razie„. zawsze możliwego· wypad­
ku. Wtedy„. Hans Smedow.„ który to? Sią­
dziecie za kierownicą bez no-wej kontroli. 
To wszystko. In.ni mogą sobie pójść. Ci, któ­
rych wywołałem, zostają. Pójdziemy obej­
rzeć wozy. Wyruszacie tej nocy. Chodźcie• 
także, Smerlow. 

Jego skąpstwo było przysłowiowe. Obecni 
wywnioskowali z jego gestu. że nowoprzy­
były musiał sporo wiedzieć o Hernandezie. 
Wywnioskowali słusznie. 

Gerard zainstalował się w „Corsario" za 
12 dolarów dziennie. Hernandez nie był tym 
wcale zachwycony, nie miał jednak odwagi 
protestować. Gerard nie zapłacił mu zresztą 
nigdy ani grosza. Jego dług urósł niebawem 
do kilku tysięcy dolarów. 

Gerard Sturmer zajął się natychmiast 
zbadaniem możliwości zarobku, jakie miasto 
i port Las Piedras otwierały przed człowie­
kiem tego co on pok.roju. Widoki były mar­
ne, Tubylcza ludność Las Piedras wegetuje 
w skrajnej nędzy, wyniszczona febrą, syfili­
sem i epidemiami. Mimo to, jest za liczna na 
odrobinę pracy, jakiej może dostarczyć port. 

Ale statki przychodziły coraz rzadziej. Już 
tylko amerykańskie tankowce zawijały na 
6 godzin do mola, przy którym kończył się 
rurociąg z Zulaco. Tam nie mieli czego szu­
kać. Ich amerykańska załoga należał.a w ca­
łości do syndykatu Golden Star, dostępnego 
wyłącznie dla marynarzy anglosaskich. Raz 
na rok, handlowy statek panamski zatrzy­
mywał się na tydzień. Ale ci, którzy chcieli 
się nań zaciągnąć, nie mieli nigdy dość pie­
niędzy, by dojść do porozumienia z kapita­
nem. A te krypy były zawsze za małe, by 
móc się w nich schować. 

Brak pieniędzy. Zwolna, złośliwa anemia 
pożerała ich czerwone krwinki, dytanteria 
ich wnętrzności; febra, nuda i jej towar.ty­
szki: narkaf:yki i rozpusta, ich mózg. Bez 
pracy, bez grosza, czekali szukając wyjścia, 

którego nie było. Wybór był prosty: WYje­
<:hać lub zdechnąć. kierunku wiatru zagrozi pożarem całego za­

głębia naftowego. 
Na miejsce trzeba sprowadzić transport nł­

trogliceryny, tego wspaniałego materiału wy­
buchowego, któ1·y może powstrzymać pożar. 
Każdy z czterech szoferów ma otrzymać po 
2 tysiące dolarów. 

O'Brien zrobił nróbe jazdy z amatorami 
gwałtownej śmierci. Właśnie odczytuje na­
zwiska wybranych: Bimba, Luigi, Johnny ..• 

Jęszcze jeden, który wie, czego się trzy­
mać. z czterech pozostałych Gerarda, Han­
sa, Levisa i Bernharda - trzech siłą rzeczy 
musiało odpaść. Spojrzeli na siebie. 

- Gerard sturmer! - wywołał na końcu 
O'Bri=n. 

Już. Skończone. Twarz Hansa wyglądla-

- Jak się rowzielicie? - spytał O'Brien 
wychodząc. - Zasadniczo, nie chcę się do 
tego wtrącać. To wasza sprawa. 

Johnny i Gerard wym,ienili porozumie­
wawcze spojrzenia. 

- Jedziemy razem - powiedział St'1rmer, 
wskazując· na przyjaciela. 

- O. K. 
• • • Rok temu Gerard przyleciał z Hondurasu 

samolotem o jedenastej rano. Wszedł do Cor­
saria, szybko i tak swobodnie, jakby tam 
chciał zajrzeć z knajpy z naprzeciwka. Ja­
kub, odurzony marihuaną, pł·akał w kącie. 
Zdarzało mu się to przeciętnie trzy razy w 
tygodniu. Hernandez spoglądał na przybysza, 
jakby go nie poznawał, ale ten zdjął ciemne 
okulary i powiedział tylko: 

Bezrobocie i głód obrały sóbie stałą sie­
dzibę w tym śmietnisku Pacyfiku. Panora­
mę uzupełniało kilku wynędzniałych, bezro­
botnych Europejczyków; paru płatnych 
awanturników, wygnanych z sąsiednich kra­
jów przez upadek i rozproszenie kliki, któ­
rej sprzedali swe usługi; paru skandynaw­
skich marynarzy, którzy zdezerterowali dla 
butelki rumu czy prostytutki z portowej 
dzielnicy, myśląc odpłynąć następnym stat­
kiem. 

Gerard n:.e rezygnował. Należał do ludzi, 
którzy nie poddają się nigdy; do tych, któ­
rzy na łożu śmierci wykłócają s1ę z przed­
siębiorcą o cenę pogrzebu. Szukał pracy. 
Daremnie. „ * • 

Trudno będzie opowiedzieć to, do czego 
się teraz zabierze Smerloff, kiedy Gerard 
wraca z kolegami do miasta. Należałoby 
przedstawić go jako wyjątkowego łajdaka. 
Nie byłoby to jednak ścisłe. Po prostu, jest 
to człowiek, który nic nie pozostawia przy­
padkowi; i który chce wyrwać się z tego 
zamar.łego zakątka, gdzie gnije jUŻ doprawdy 
zbyt długo, 

(c. -1. n.) 
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